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ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA 1931 R. 


Potworne praktyki satanistów 


Dozżorca cmentarza w Kelsin$forsie przyżnal| ” 


się do morderstwa 17 osób 


grup satanistów angielskich kryje się'całej Europy. W lokalu tego stowarzy- 


Paryż. 14 października. 
(d) Śledztwo w sprawie straszliwych 
praktyk satanistycznych w Fiulandj:. o 
których już wczoraj donosiliśmy, zata- 
cza coraz szersze kręgi, 

Władze przesłuchały wczoraj dńzor 
.cę trupiąrni w Felsingforsie. który wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań, przyznał 
sę, że własnoręcznie zamordował [7 
osób. Zwłoki zamordowanych puciiowa 
ne zostały na jednym z cmentarzy w 
Helsingiorsie. Obecnie władze wydały 
zarządzenie, o eksfiumacji zwłok wszy- 
stkich ofiar satanistów. 

Policja londvńska, prowadzą: śledz- 
two w sprawie satan'stów, doszła da 
wniosku, że centrala tej zbrodn czej sek 
ty mieściła się w Paryżu. 

Policja parvska natomiast, która rów 
nież zajmuje się tą sprawą, doszła do 
wręcz przeciwnego wniosku: T viardzi 
ońa z a POKE A zzmtrala 

atanistów ieściłą Si re w . 
satanistów mieściła | ę waggie ' 1 


gip. À 
` Zdaniem policii francuskiej. jedna z 


Porachunek rywalek 
zu odbicie marzeczoneóo 
i Łódź, 14 października. 

4d) Wczoraj około godz. 4-ej po poł. 


ra schodach domu przy ulicy Gdańskiej l” 


Nr. 1. dokonano krwawego napadu na 
20-Ietnią W.ktorje Kazimiercz 14ównę, 
służącą jednego z lokatorów tej kamie- 
nicy. 

W chwill, gdy Kazimierczikówna 
wchodziła do mieszkania swych chlebo 
dawców zbliżyła się do niej jakaś n'e- 
wilasta, która uderzyła ją butelką w gło- 
wę. Kazimierczakówna ciężko rauna pa- 
dła na ziemię. 

Nanastniczka zbiegła. Ranną zaopie 
kowali sie lokatorzy domu, którzy wez 
wali do niej pogotowie. 

Jak ustalono. napadu dokonała pew- 
na niewiasta. której podobno Kazimier- 
czakówna odbiła narzeczonego. 


Skazaniec stoczył 
bójkę 
z policia na sali sądomwcj 
Wilno, 14 października 
W czasie odbywającej się rozprawy 
w sądzie okr. w Słonimie przeciwko 
Wiktorowi Zynnisowi, po ogłoszeniu 
wyroku skazująccgo go na 7 miesięcy 
więzienia, Zynnis wystapił na środek 
sali słownie począł znieważać sąd. 
Gdy policia chciała go wyprowadzić 
ze sali. oświadczył on, że żywcem nie 
da się odprowadzić do więzienia, wyjął 
nóż i bronił się przed policja. = 
Zawezwana policia obezwtładn'ta Zyn 
nisa, odprewadzając go do więzienia. 


Trzęsienie ziemi 
w Turkiesłanie 
Ryga, 14 października. 


W Turkiestanie sowieckim  zanoto-jlitykach 


pod nazwą „Stowarzyszenia Panaceum" 
mieszczącego się w Bodiord. 

Do stowarzyszenia tego, które zawią 
zane zostało pod hasłami filantropijnc- 
mi i humanitarnemi, należą w Bodior- 
dzie wyłącznie osoby z wyższych sier 
towarzyskich. Policia paryska twierdzi 
że do Bodfordu, a właściwie do lokalu 
„Panaceum“ zjeżdżali sataniści niemał z 


Złodziei ujeto w 


szenia dokonywano potwornych prak- 
tvk. o których miejscowa policja nic nie 
wiedziała. 

Rewelacyjne oświadczenia -policji 
francuskiej wywołały duże poruszenie 
w całej Anglji. Do Bodfordu zjechała o” 
becnie specjalna komisja śledcza, która 
niewątpliwie ustali, czy rewelacje fran- 
cuskie są zgodne z rzeczywistością. 


Pakon da wojskowej wytwórni sanctodnne 


ciągu 2% $odzim 


Warszawa, 14 października. jii do domu Eugeniusza Orłowskiego przy 


Onegdaj zakradli 


pomocą podkopu do wojskowej wytwór- | 


ni samochodów przy ul. Terespolskiej 34 
skąd zabrali kilkaset kilogramów *róż-. 
nych metali wartości 600.060 zł, ` ` 
W czasie wynoszenia skradzionych 
rzeczy, jednego ze złodziei snostrzegł 


się złodzieje za ul. Siarczanej. 


Rewizja w mieszkaniu 
nie dała pozytywnego wyniku, wobec 
czego zaczęto szukać na podwórzu. 

„. Jeden z wywiadowców zwrócił mwa- 
tany w tej sprawie oświadczył gosno- 
darz, że poprzedniego dnia odbyło się u 


ge na świeżo zasadzone drzewko, Zańy* | 


wartownik, który ujął go'i oddał w ręce niego święto sadzenia drzewek. Zezna- 
policji. Zatrzymanym okazał się niejed- niom tym nie dano wiary i poczęto odka 
nokrotnie notowany kasiarz Dobrogow- |nywać drzewko pod którem znaleziono 


ski. 
Przyznał się on do udziału w kradzie 


ży 1 wydał nawet nazwiska swych: kole- 


ów i u kogo tup ukryto. 


Wywiadowcy urzędu śleđe šo. dółar 


cynę i inne skradzione metale. 

Tak więc, w ciagu 24 godzin spraw- 
cy kradzieży zostali ujęci, a łup odebra- 
ny. 


Trz irupy ma wozie 


fMestjatski mord rabunkowy pod Kielcami 


Kielce, 14 października. 


przez niewykrytych bandytów, kfórzy 


Na polach w okolicach Kielc przecho- | oddali do nich szereg strzałów rewolwe- 
dzący wieśniacy natknęli się na stojący |rówych, poczem rannych dobili sztyleta- 


wóz zaprzężony-w parę koni. 
znaleziono zmasakrowane zwloki trzech 
osób, które zostały zamordowane jak uda 
to się stwierdzić, w celach rabunkowych, 

Trzej wieśniacy napadnięci zostali 


Na wozie | mi, 


Policji nie udało sie narazie wstalić 
ani nazwisk zamordowanych, ani spraw- 
ców morderstwa. 


Krwawa walka z przemyfnikami 


Granaty ręczne przeciw strażnikom é. 0. Su 


Wilno, 14 października 


Na granicy łotewskiej daje się zauwa |KO 


żyć wzrost przemytnictwa. Wobec ener 
gicznej walki z przemytnikami przecho 
dzą oni przez granicę uzbrojeni w kara- 
biny i granaty. - 

Placówka KOP-u stoczyła potyczkę 


karabiny i granaty, stoczył walkę patrol 
P-u pod Brasławiem. y 
Do zasadzki KOP-u przemytnicy dali 
kilkanaście strzałów I rzucili kilka gra- 
natów recznych. 

Po dłuższej strzelaninie przemytnicy 
wycofali się i poczęli uciekać w kierun- 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 renigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Strzał przez okno 


Rieśniaf ciężko ranny 
Łódź, 14 października. 
(d) Urząd śledczy w Łodzi otrzymał 
wczoraj meldunek o tajemniczym napa- 
dzie we wsi Wilcza Góra, pow. słupeckie 
go. 

W godzinach wieczornych, gdy za- 
możny gospodarz miejscowy 64-lctni St. 
Jaroszewski siedział przy oknie, z podwó 
rza ktoś strzelil doń, Jaroszewski runny 
w głowę pudi na podlogę, zulewając się 
krwią, i 

Wezwany lekarz po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł Jaroszewskiego 
w gróźnym stanie do szpitala. 

Jaroszewski przesłuchany w szpitalu 
oświadczył. że podejrzewa o napad nie- 
jakiego Stefana Pośpiesznego, mieszkań 
ca Wilczej Góry. 

Pośpieszny został przytrzymany. Nie 
przyznaję się on do winy. 


rzyczyna wypadku 
kpt. Orlińskiego 
jest przedmiotem docfio- 
dzeń policyjnych , 
Katowice, 14 października. 
W związku z katastrofą samolotu kpt 
Orlińskiego pod Częstochową — o czem 
donosiliśmy wczoraj — w dnlu dzisiej- 
szym przeprowadzone zostało dochodze- 
nie na lotnisku katowickiem w kierunku 
zbadania warunków i okoliczności w ja- 
kich samolot kpt. Orlińskiego uległ ka- 
i tastrofie, 
| Śledztwo wykazało, że po niedziel- 
nych zawodach samolot został umiesz- 
czony w hangarze I że nie może być mo- 
wy o akcji sabotażowej. ć 
Jednakże policja pod kierunkiem pod 
inspektora Starzyka przeprowadza nadal 
skrupulatnie dochodzenie bowiem roze- 
szły się pogłoski. że jednego z monterów 
lofniska przekupily pewne jednostki wy- 
wrafowe, 
Dalszy bieg śledztwa niewatpliwie wy 
każe o ile pogłoski te odpowiadają praw- 


dzie. 

Mogiła: żołnierska 
 mysadzona m pomietrte 
i Ewów, 14 października. 

W jednej ze wsi w okolicach Podha- 
jec wysadzona wczoraj w powietrze 
przy pomocy dynamitu wspólną mogilę 
żolnierską z czasu wielkiej wojny. 

Wybich połączony był z silną deto- 
nacią. Mogiła znacznych rozmiarów 
zrównana zostala z ziemią, kamienny 
krzyż odrzucony został na odleglość 100 
metrów, 

Policia wszczęła dochodzenie w kle- 
runku ujęcia tajemniczych zamachow= 


: | ców. 


Samobójstwo tancerki 
z nędzy 
Wiedeń, 14 października. 
(Ù Tancerka opery wiedeńskiej Mar- 
git Altereis popełniła samobójstwo przez 
zatrucie weronalem. Zawezwano natych 
miast pomoc lekarską, dzięki którci uda- 
ło się ja przywrócić do życia. W pozosta 
wionym liście denatka komunikuje, iż 
zka samobójstwa skłoniła ją skrajna nę- 
za. 


Tramwaj przejechał 
8 żołnierzy G. S, M. 


Ryga, 14 października. 
W Leningradzie znajdujący się w 
pełnym biegu tramwaj najechał na ma- 
szerujący oddział wojsk. GPU, przyczem 
ośmiu żołnierzy dostało się pod koła, * 
Maszynista i konduktor zbiegli w za- 


z przemytnikami, osadzalac w rejonie ku granicy łotewskiej. porzucając cukier i mieszaniu. Istnieje przypuszczenie, iż 
Turnmont dwuch przemytników z cu-|Banda składala się z jednego przemytni 


krem. 
' Z drugą groźną bandą, uzbrojoną w 


ka i 2 kobiet. 


Manifestacie hitlerowców w Harzburgu 


zastsoczyły opinje amerghkańnska 


Waszyngton, 14 października. 
Wiadomości o manifestacjach w Harz- 
burgu wywarły wielkie wrażenie na po- 
amerykańskich, Ogólnie pa- 


wano silne trzęsienie ziemi. W miastach nuje przekonanie, że manifestacje te utru 
dnią wielce prace Stanów Zjednoczonych 
nad doprowadzeniem do powszechnego 
rozbrojenia oraz nad odbudową ekono- 
miczną świata, 


Almanata i Kokandzie trzęsienie ziemi 


trwało 4 minuty. Kika domów jest usz- ' 


kodzonych. 


Sfery polityczne Ameryki nie chcą za 
bierać na razie oficjalnego głosu w spra- 
wie manifestacyj w Harzburgu ale zaku- 
lisowo słyszy sę zdanie, że sytuacja La- 
vala w Ameryce bardzo będzie trudna. 
Po tych manifestacjach bowiem trudno 
ustalić plan światowej polityki gospodar- 


„czej i pokojowej. CI 


skierowali oni umyślnie wagon na prze- 
chodzących „czekistów*, 


Krwawy napad 


(d) W pdwórzu domu przy ul, Cyme- 
ra 7 na 30-letnią Stanislawę Czekalską, 
napadli jacyś awanturnicy, którzy ją 
dotkliwie poturbowali. Ranną zajęło się 
pogotowie, które jej udzieliło pomocy le- 
karskiej. Napastnicy zostali pociągnięci 
do odpowiedzalności karnej. 


$rzejechanie 
(d) Pod Koninem dostała się pod ko- 
ła pociagu wieśniaczka Magdalena Ja- 
| kubowska. Poniosła ona śmierć na miej- 
scu. Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz sądowo-policyjnych. 
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Zapomnij, że jesteśeuropejcz 


gdy wybierasz się do St. Zjednoczonych i ńie 


14.X 


być narażońy na przykrości 
g 0 co u mas należy do wymogów döbregð my- 
chowania, mw Ameryce iestobjawem zlego tonu 


Wiele mówi się i pisze w ostatnich cza | wany. Nie kłaniaj się nikómu, Kto Ima |iecz-hiisisż go Gdzryźć í Wypiuć. W 


sach o Ameryce, Zdawałoby się, że | 
wszystko niemal, co dzieje się po tamtej 
„stronie oceanu, już jest ham znane do- 
statecznie i gdybyśmy mogli pojechać 
do Stanów Zjednoczonych, doskonale 
 otjentowalibyśmy się w życiu, które 
tam płynie i w zwyczajach, tam panu- 
jących. Tak jednak nie jest. 

Ameryka ciągle jest siinksem dla 
europejczyka. Grono dziennikarzy fran- 
cuskich odbyło niedawno podróż do A- 
meryki. Po powrocie stwierdzili oni na 
łamach swych dzienników, że spo*kali 
się tam z zupełnie innem życicm. ani- 
żelł się spodziewali. I w związku z ttim 
„ułożyli oni kodeks rad dla wszystkich 
udających się do Stanów. Kodch; mie- 
zmiernie ciekawy, albowiem dzskonale 
charakteryzuje równocześnie państwó 
„wija Sama". 

A więc jeśli pojedziesz czytelniku 
do Ameryki, musisz natychmiasi zapom- 
nieć, że jesteś europejczykicin: W prze 
ciwnym razie nigdy nie będz „esz zado- 
wolońy z życia w tym kraju-i zawsze 
mieć będziesz nieprzyjemności. Szęro- 
kie masy amerykanów sklonna są to- 
prawda do sentymentu, ale tylko na wi- 
dok tego co się dzieję na ekranie. W ż 
ciu powszedniem Ameryki ais. znajdzie 
się tego, co my nazywamy duszą. Wo- 
bec tego duszę należy pozostawić w 
Europie. 

Jeśli zamierzasz poznać New York, 
to pamiętaj, że w przeciwieństw.e do 
"miast europejskich, nie ludzie stworzyli 
p puani lecz miasto stworzyło swych 


y $ 


Kit myślą oil 6 tem co było nie. | 


nawet poważne zasługi. Ustosunkuj się 
|do niego jak do swego równego, ina- 


czej narazisz się na śmieszność i pogar= 


dę. Pokaż każdemu, że masz łokcie i 


masz wobec tego prawo przepychać się 
gwałtem naprzód, jak i Inni, 


Obowiązkowo żuł gumę, jak to czy- 


nią wszyscy. Będziesz w tym wypadku 


mniej zmartwiony, gdy po przybyciu 
do domu zobaczysz na swym bucie git- 


mową plwocinę, a na krześle przyklejo 
ny kawałek starej, 


zżutej gumki. 


Kąpać się musisz codziennie, a nie 


jak w Europie raz na tydzień. W prze- 


ciwnym wypadku rozniesie się o tobie 
brzydka sława w hotelu i wszyscy sta- 
rarmie będą cię unikali. Nie noś laski, je- 


Śli nie chcesz, aby co kilka kroków za- 
praszał cłę do bramy agent prohibicyj- 
ny, podejrzewający, że łaska jest pusta 


wewnątrz i zawiera ciecz niedozwolo- 
nas A w końcu pamiętaj, że nie wolno cl 
odcinać scyzorykiem koniuszka cygara, 


przeciwnym wypadku nie będziesz u- 
ważany za gentlemana. 

Pamiętaj, że nie wolno ci przeby- 
wać w towarzystwie murzynów. W 
przeciwnym razie krzywo na ciebie bedą 
patrzeć w towarzystwie białych. Byś 
może, czasem przesąd ten zniknie, ale 
marazie trzeba się z nim poważnie li- 
czyć. ` 

A więc raz jeszcze zapomni] o tem, 
że jesteś europeiczykiem. W przeciw- 
nym razie „wsypywać się‘ będziesz na 
każdym Aa, Miast przyjemności, bę 
dziesz miał zmartwienia, ` I szczęśliwy 
Eon gdy już powrócisz do starej 

uro 

Gdy. jednak pilnie przestrzegać bę- 
dziesz powyższych wskazówek, a nal- 
to pilnie przypatrywać się będziesz te- 
mu co się dzieje dookoła ciebie I uważ- 
nie wszystkich naśladować, przekonasz 
się, że można przyjemnie spędzić czas 
nawet.w Ameryce. KAM, M. 


Pchły przestaną niepokoić ludzi 


Mezeni stwierdzili, że ten ńatunefk insektów 
jest biiski zupełnego wymarcia 
(m) Uczeni europejscy dokonali nie- !czyny wymierania tego gatunku insek- 


zwykłego odkrycia, które ma dość po- 


ważne znaczenie dla ludzkości. Stwier- 


dzili oni mianowicie, że pchły, które są 
tak dokuczliwe, a w pierwszym rzędzie 
niebezpieczne, jako rozsadn'ki chorób za 
każnych, giną bezpowrotnie, 

Na fakt ten zwróciła ich uwagę oko- 
licżńość, że cena pcheł podniosła się w 


gdys, nie myślą o tem co było przed 10 bardzo znacznym stopniu. Laikom wy» 
rhinutarni, lecź całe ich nastawienie pe- dać” się to może dziwiie, mezrozuwnidłe || 


lega na obserwowaniu chwili bieżącej I 


"chwili nadchodzącej. 


Zapomnij bajkę o bogatych mieszkań 


cach Ameryki. Tylko przypadkowo wol | 


no soble przypomileć, że tu wśród mil- 
lonerów, jest kilku miljonerów. Albo- 
wiem to co u nas jest miljon, tam u nich 
jest niewielka sumka, za którą też nie- 
wiele można otrzymać. Zapomnij więc 
wiele ótrzymałbyś za dolara w swym 
kraju i bądź w tym wypadku tak złym 
matematykiem, jakim byłeś w szkole, 
Zapomnij że dwa razy dwa jest czte 
ry. Myśl tylko o tem, że dolar jest o pO 


„lowe mniej wart, gdy zamierzasz coś 


- kupić, 


aniżeli jako wartość waluty. 
Myśl o tem zawsze, gdy dajesz kelne- 
rowi napiwek, wówczas jedzenie będzie 
ci bardzo smakowało. Albowiem nie za- 


 pominaj, że jesteś w Ameryce. Kelner, 


który ci usługuje — niewątpliwie jest 


 prolesorem, albo też inną jakąś znako- 


mitością. Kelnerka — to niewątpliw 
studentka wyższego zakładu naukowe- 
go, zarabiająca w ten sposób na utrzy= 
manie i naukę. | 

~ Gdy wejdziesz do windy i jechać bę 
dziesz w górę czy też w dół, pamiętaj 


„0 tem iż każdy kraj ma swój obyczaj. 


Jeśli w windzie znajdować się będzie 


"kobieta, nawet gdy będzie to twoja żo- 


na, zdejm natychmiast po przestąpieniu 


„progu, kapelusz. W przeciwnym wypad 
"ku lift-boy powie o tobie, że jesteś gbu- 
"rem 


Natomiast pamiętaj o tem, że grozi 
cl niebezpieczeństwo, gdy zwyczajem 
europełskim będziesz chcłał pocałować 
kobietę w rękę. Wolno ci to uczynić, 
gdy jesteś sam na sam z kobietą, zktórą 
cię coś łączy. Albowiem pocałunek w 


"1eke jeśt symbolem pewnych intym- 


nych stosunków między tobą a kobie- 
tą. Może cię to więc skompromitować, 


. a bardzo łatwo narazić cię na poważne 
nieprzyjemności. 


„Jeśli pocałowałeś w rękę mężatkę, 
można cię pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowej za obrazę jej męża. Gdy 
całujesz kobietę niezamężną — i to nie 


„uwalnia cie od odpowiedzialności sądo- 


„wej. Jesii nie będziesz chciał ożenić się 
z tą kobietą, sąd skaże cię na zapłace- 
nie bardzo grubego odszkodowania. 


Zapomnij, że jesteś dobrze wycho- katami obu stron wywiązała sig długa cży 


i śmieszne, Jakto ceny pcheł? Któż ku- 
puje te insekty i kto ustanawia na nie 
ceny? 

A jednak faktem jest, że w wielu mia 
stach europejskich są specialne giełdy 
na których sprzedaje się pchły i ustana- 
wia się ich cenę. Kupującymi są w pler- 
wszym rzędzie ludzie zajmujący się tre 
surą pcheł dla występów w cyrku, a na 


kowe, które potrzębują insekty dla róż- 
nego rodzaju naukowych doświadczeń. 
Na podstawie sprawozdań giełd wyni- 
ka, że ceny pcheł w ciągu ostatnich 
trzech lat wzrosły o 500 procent. A tłu- 
maczy się to tem, iż pcheł jest na świe- 
cie coraz mniej. 

Już przed dwoma laty słynny niemie 
cki uczony z Darmsztadtu, prof. Ecker- 
ling doniósł o masowem wyra izanin 
się pcheł. Pchły giną, I to n'e tylko zwie 
rzęce, lecz również pchły ludzkie. Prof. 


ie |Eckerling rozpoczął bardzo poważne ha 


dania, mające na celu stwierdzenie przy 


Mi 


stępnie instytuty medyczne i muzea nau f. 


tów. Stwierdził on przedewszystkiem, 
że pchły giną najbardziej w krajach pół 
nocneł, centralnej i zachodniej Europy. 
Tylko niektóre kraje południowe i 
wschodnie w dalszym ciągu posiadają 
jeszcze „normalny“, kontyngent pcheł. 
Jakie są przyczyny, które wpływają 
na'to ciekawe' zjawisko? Prof Peker: 
twierdzi, że preode di | 
wpłynął: fa wymieranie PENT tozwó 
warunków higjenicznych, ‘wielkich 
miastach, gdzie higjena Yapólcwóśia po 
'|czyniła kroki, pchły stają się coraz to 
rzadszem zjawiskiem. Drugą przyczyną 
iest rodzaj dżumy pchlej, choroby, która 
nawiedziła ten gatunek insektów. Dżu- 
ma pchla panowała przez dwa lata i spo 
wodowała wielkie zniszczenie wśród 
pcheł europejskich. 
Czy doświadczenia prof. Eckerlinga 
są dokładne — dotychczas nie zdołano 
stwierdzić. Faktem jest jednakże, że 
pchły w Europie wymierają. Jeden z 
niemieckich naukowych instytutów, któ 
ry zapotrzebował większą partię ludz- 
kich pcheł, mnsiał zapłacić za nią 
60.000 marek, przyczem większą część 
wydatków pochłonął transport tych in- 
sektów z jednego z krajów po'udnlo- 
wych do Berlina, W centralnej Turopie 
bowiem nie zdołano już zebrać tak wiel 
kiej ilości pcheł, jaką potrzebował insty- 
tut naukowy. 


Odszkodowanie za uszkodzenie nosa 


cz bn" kobiety jest przeszkoda 
r; do jej zammążpóźiścia? 


(r) W sądzie paryskim toczyły się 
przed kilku dniami dwie bardzo interesu 
jące sprawy o odszkodowanie za kalec- 
two fizyczne. Piśrwsza sprawa toczyła 
się z oskarżenia głównego krojczego 
króla krawców paryskich Polssta — 
Christlansena, który wystąpił przeciw- 


ko towarzystwu taksówkowemu w Pa- |ma odszkodowania wyniosła 


polemika na temat, czy brak jednego 
palca może przeszkodzić krojczem' kra 
więckiemu w wykonywaniu pracy. 
Przed sądem przewinęła się fala1ga eks 
pertów i ostatecznie sąd przyznał od- 
szkodowanie, lecz nie w takiej wysoko- 
ści, jakiej domagał się Christians an. Su- 
150.000 


ryżu o odszkodowanie 1 miljona iran- | franków. 


ków. 


Równocześnie w drugiej sali toczył 


Christiansen przed kilku miesiącami 'się niemal zupełnie podobny pro*es Ja- 


jechał taksówką, stanowiącą własność | 
towarzystwa. Wskutek nieuwagi szofe- 
ra taksówka wpadła na słup uilzzny i 
rozbiła się doszczętnie. W czasie kata- 
strofy Christiansen stracił jeden palec u 
reki; 

Na rozprawie Christiansen dowodził, 
że wskutek utraty palca nie może już 
tak szybko pracować jak dawa ei. w3- 
bec czego będzie musiał wziąć pomoc- 
nika i zrezygnować z części swej pen- 
sji.. Dlatego też domaga się wypłacenia 


'|mu 1 miliona franków. Pomiędzy. adwo- 


kaś amerykanka wytoczyła skargę o od 
szkodowanie w wysokości 50.000 iri- 
ków za zepsucie linjł jej nosa w. czasie 
katastrofy samochodowej. Adw kat to- 
warzystwa taksówkowego oświadczył, 
jednak, że odszkodowanie mogł:vv 20- 
stać przyznane tylko w tym wvpadku, 
gdyby amerykanka była jeszcze młodą 
kobietą. Ponieważ jednak, zdaniem ad- 
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(m) Jak wiadomo, prawo patentowe 
W Ameryce jest znacznie liberalniejsze 
od prawa €liropejskiego. W Ameryce 
można patentować nie tylko nowe Wy: 
nalazki, ale również nowe zastosowa 
w nalazków już istniejących. Z tego 

właśnie względu do urzędu patentowe- 
go w New Yórkii napływa tak kolosalna 
ilość zgłoszeń w ciągu miesiąca, że prze 
wyższa ona ilość zgłoszeń dokonywa- 
nych we wszystkich krajach europej- 
skich w ciągu roku, 

Oczywiście, obok wynalazków war- 
tościowych zgłaszane są rzeczy, które 
nie mają żadnego praktycznego Face 
nia, a świadczą tylko o wielkiej głupo- 
cie i wielkiej naiwności ludzi. 

Przed niedawnym czasem w Amery- 
ce odbył się konkurs najbardziej nonsen 
sowych wynalazków. Jury miało odzta 
czyć trzy „zgłoszone do opatentowania 
„wynalazki“ „, będące najbardziej wy- 
mownymi dowodami głupoty ludzkiej. 

Pierwsza nagroda została jednomyśl 
nie przyznana wynalazkowi „sztuczne- 
go złota“ dobywanego z rtęci. Nie zna- 
czy to bynajmniej, by istotnie nie moż- 
na było otrzymać z rtęci złotar Ale jeśli 
nikt dotąd nie zajął się tym problemem 
poważnie, to jedymie dlatego, iż stwier- 
dzono, że sztuczne zloto, dobywane tym 
umm | sposobem musi kosztować cztery razy 
więcej niż zloto prawdziwe, 

Drugą nagrodę otrzymał wynalazek 
automatu gaśnika gazu, Często, zdej- 
mując garnek z maszynki gazowej, lit- 
dzie zapominają, przekręcić kurek, I 
oto „wynalazca“ skonstruował aparat, 
który polega na tem, że po postawieniu 
go na maszynce po zdjęciu garnka, gasi 
automatycznie płomień. Ale głupota te= 
go wynalazku polega na tem, 
człowiek, po zdjęciu z maszynki garnka 
zapomni przekręcić kurek, to tembar- 
dzłej zapomni postawić automat. 

Trzecią nagrodę wzyskał „bat auto- 
matyczry*, “Bat ten miałby aut 
tycznie poganiać Kkońie dorożkars R. 
'Ale ponieważ w Ameryce niema już zu- 
pełnie konnych dorożek, Więc... 


Pyjama na ulicę 


Fobietu lamsują usilnie 
nową mode 

(m) W tych dniach w londyńskfem 
„Picadilly“, najbardziej luksusowej re- 
stauracji stolicy, Anglii, zaszedł niezwy- 
kły wypadek. W pewnym momencie do 
restauracji przybyły dwie anglelki w... 
pyjamach i usiadły przy stoliku, zana- 
wiając obiad. Coprawda pyjamy te uszy 
te były z wspaniałego jedwabiu, a spod- 
nie były tej szerokości, że mogły śmiało 
konkurować ze spódnicą, Sam fakt jed- 
nakże wywołał wielkie poruszenie wśród 
publiczności, POZEYYWARER w tej chwili 
w restauracji, 

W związku z tem pisma angielskie 
przpominają skandal, jaki wybuchł 
przed wojną, gdy kobiety próbowały lan 
sować spodnie kobiece, zwane „juppe- 
culotte'. Moda ta wprowadzona została 
poraz pierwszy w Paryżu i stała się 
przedmiotem ogólnych drwin, Publicz- 
ność prześladowała kobiety, które odwa- 
żyły się wyjść na ulicę w spodniach. Zda 
rzały się wypadki, że obrzucano je nawet 
błotem. 

Gdy na scenie Komedii Francuskiei 
zjawiła się słvnna Cecil Sorreil, którą 
wówczas publiczność paryska ubóstwia- 
ła, w rowomodnym stroju, powitano ią 
gwizdkami. 

Obecnie spodnie kobiece nie wywołu- 
ją już tych protestów. Niektórzy ludzie 
mają jeszcze obiekcje, ukazanie się ko- 
biety w spodniach budzi sensacje, ale nie 
wątpliwie bliski jest już czas, gdy spod. 
mie u kobiet zyskają sobie pełne prawo 
obywatelstwa, 

Joa ba oko A EE kC A CIA | 


wypadku żadnej roli. Ohecnie nalstarsze 
kobiety moga jeszcze liczyć na zamąż- 
pójście, albowiem chirurgia kos'netvcz- | 
na doszła do tego stopnia rozwoju, iż ' 
babki wydają się młodsze od swych 


wokata jest ona w tym wieku, że nie | wnuczek. 


może liczyć na męża, więc zepsut1 linja 
nosa nie może jej zaszkodzić. 


Sąd przychylił się do jej twierdzenia 
I postanowił wezwać ekspertów. którzy 


Amerykanka była oburzona. Oświad į stwierdzą w jakim stopniu została ona 


ła ona, że wiek nie odgrywa w tym | poszkodowana. 
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tdzielnie spożywców chtą qomót bezrobolnym 


Odezwy propagandowe organizacyj spółdzielczych. — W jaki 
sposób spółdzielnie chcą zebrać fundusze, które mają być 
przeznaczone dla bezrobotnych 


(d) Spółdzielnie spożywców, zdając'że społeczeństwo nasze zainteresuje się j 


sobie sprawę z obecnej sytuacji gospo- 
darczej, przyłączyły się do akcji pomo- 
cy bezrobotnym, podjętej przcz czynni- 
ki rządowe, samorządowe i społeczne. 


| 


|ruchem spółdzielczym, szczególnie, że 
przynależność do tych organizacyj każ- 
demu przyniesie duże korzyści. 


Spółdzielnie, posiadając zorganizowa ców kooperatywy mieszkaniowe w bar 
ny aparat rozdzielczy, pragną podiąć się dzo małym stopniu mogą się przyczy» 
akcii aprowizacyłnej, wytkniętej w prol uić do akcji pomocy bezrobotnym. Spól- 
dzielnie te znajdują się bowiem w znacz, działu terenu, lub też przyznania kredy, 
nie gorszych warunkach materjalnych tów spółdzielniom mieszkaniowym. 


gramie rządowym. 

Przedstawiciele ruchu spółdzielcze- 
go wskazują na to, że instytucje te mo- 
głyby dostarczyć obywatelskim komite 
tom pomocy bezrobotnym wszelkich ar- 


tykułów spożywczych po najniższych 


aenach. 


Władze dotychczas nie wypowiedzia 
ły się w tej sprawie. Oferta organizacyj 
spółdzielczych brana jest jednak bardzo 
poważnie pod uwagę. Organizacje te 
nie myślą bowiem o zyskach i pragną 

„jedynie przyczynić się do ogólnej akcił 
na rzecz bezrobotnych, podjętej obec- 
nie przez całe społeczeństwo. 


Niezależnie od powyższego spółdziel 
nie w najbliższym czasie mają zarządziś 
zbiórkę funduszów doraźnych, przezna” 
czonych dla bezrobotnych, któremiby 
rozporządzały zupełnie samodzielnie, u- 

lając wsparć i zapomóg rodzinom, 
znajdujacym się bez żadnych środków 
do życia. 


i przeważnie nietylko nie mają pienię- 


dzy na Spłatę zaciagniętych pożyczek, do zarządzeń komitetów rozbudowy, nie strzegać się przeziębień I 
ale nawet na spłatę procentów od poży-| będą otrzymywały kredytów i prócz te= 


czeku 


komitety rozbudowy miast postanowiły postępowaniu 


obecnie poddać dokładnej kontroli ich 


działalność. Komitety rozbudowy miast 


Ze wzlędu na to, że większości z po- nych terenów budowlanych i pobranych 
śród tych spółdzielni grozi bankructwo, pożyczek. 


postanowiły obecnie poddać dokład 
Istniejące obok spółdzielni spożyw* |kontroli ich działalność. Komitety roz 
dowy będą obecnie miały prawo kwe- 


nej 
bu 
stionować program lub jakiekolwiek ko” 
szty i na tej podstawie odmawiać przy=; 


Spółdzielnie, które nie zastosują się 


go będą obowiązane do zwrotu przyzna 


ZEE TEZ ZY ZZZ DZE ZOO ZOOTY SEZ ZK 


j makiem WAU w danm t 
pażdzieralka, — posiadaja charakter ŻYCZLI- 
WY, grzeczny w wykonaniu szybkość decyzii, 
mają zdolności wszochstrońne, a szczezólnie do 
ścisłych nauk i obcych języków, Będą przeży= 
wać wiele poaezaowae A „gg gc Ory 
i roh projektach, lecz dzię 
Ooo. gaei zwalczą takowe, Po- 
å się szczerości ł otwartości w 
otoczeniu osób znajomych lub obcych, nie opor 
władać za wiele o swoich planach I nie ulegać 
wpływom otoczenia. Polezaiąc ną siebie: samy! 
i swoich pierwszych wrażeniach mogą liczyć na 
powodzenie i zrobienie kariery. Dalsze ich ŻY* 
cie będzie szczęśliwsze, a dzięki dobranemu mał 
żeństwu warunki życia zmienią się ogólnie ku 
lepszemu. Będą mieć coś wspólnego z praca spo 
łeczną lub Zk dzięki czemu przy 

mia się do dobra ogólnego. á 

vedoi pod wpływem WAGI — skłonni są 
do chorób płucnych. wobec czego powimii Wy- 
Klziernika, szczęśliwy 
Dia urodzonych 14 października, 
kwiecień, daty dnia 2, 8, 24, 28, Kolor 


winni wystrzega 


miesiąc 
DWS, jako amulet - talizman AQUAMA- 
RINA przynosi szczęście liczby lotetyjne 447 


2294 — 2. 


Podwójne życie agenta handlowego, 


który miał dwie żony, jedną w Warszawie, drugą w Łodzi. — 
Bigamista zupełnie nieoczekiwanie został aresztowany 
(d) Bolesław Norbert, agent jednej z godnie. Gdy wyjeżdżal, obiecał Ernesty | ciwym człowiekiem. Uważam, że powin- 


warszawskich firm portretowych, 


stale nie, że w następnym miesiącu znów łą 


'rozjeżdżał po całym kraju, zatrzymując odwiedzi, 


|się najczęściej w Łodzi, gdzie miał sporą 
jliczbę klijentów. I 


Po kilku tygodniach rzeczywiście zja- 
wił słę w Łodzi i tym razeni przez dłuż- 


Norbert był żonaty. Małżonka jego szy okres przebywał w tem mieście, 


stale przebywała w Warszawie. Norbert | 


Gdy poraz trzeci zawitał do Łodzi i 


W bieżącym miesiącu organizacjej opiekował się nią bardzo czule i w czasie znów Spotkał się z panną Ernstyną, 
spółdziełcze zwołują w tej sprawie Szc-; swych częstych podróży, zasypywał ją oświadczyla mu ona, że spodziewa się 
reg konferencyj, na których ostatecznie| wprost listami. 


A Siia o rozmiarach podejmowanej 
akcji. 


tów naszych spółdzielni. Wiele z tych 


instytucyj znajduję wii obecnie w cięż+| warłą głębsze wrażenie, mówił jej, że! 
el. |parła stanowczo dziewczyna. — Przy- 
puszczam, że manie kochasz i jesteś ucz- 


kiej sytuacji finansow 


Chcąc wybrnąć z tych opresyj, spół- 
dzielnie przystępują obecnie do szero-“ 
kiej akcj pr opar andows, mającej na cê- 
lu zwiększenie llczby członków. 


W odezwach propagandowych spół- 
dzielnie wykażą praktyczne korzyści, ja 
kie każdy obywatel może osiągnąć. sta- 
jąc się ich członkiem. Składka członkow 
ska jest bowiem bardzo nieznaczna. gdy 


W marcu 1929 roku młody agent za- 


| 


dziecka. 
Norbert nie potrafil zachować zimnej 


warł w Łodzi znajomość z panną Erne- krwi. 
= Spadek spożycia, spowodowany dłu-|styną K., pracowniczką biurową, zatrud- | 
gotrwałem bezrobociem, wpłynął w du-|nioną w jednej z większych firm włó- li, — Nie mogę teraz myśleć o ślubie. 
żym stopniu na zmniejszenie się obro-| kienniczych. 


— To okropne — wybelkotal po chwt 


Mam rozmaite klopoty i zarobki bardzo 


Norbert, na którym dziewczyna wy- |mi się zmniejszyły, 


jest. kawalerem, 
z „Spędził on WOWCZAŞ W: Lod 


z dwa iv- 


— Tu już nie chodzi o zarobki — od- 


Aresztowanie pomysłowe) znachorki, 


keśdbraa wwąpłancłzcenicu miemimdze 
od mneniwysnyycia pacjemió Tw 


(å) Bronisława Jagodowska, żóna ro- 


tymczasem każdy może nabyć w Skle- | botnika, zamieszkałego przy ulicy Kiliń- 


pach spółdzielczych wszelkie 


towary | skiego,.od pięciu lat już cierpiała na reu- 


znacznie taniej, niż w prywatnych przed| matyzm. Zwracała się ona dość często 


siębiorstwach handlowych, 

Większość spółdzielni. przy powa- 
źniejlszych zakupach, rozkłada również 
należność na raty. 

Spółdzielnie spożywców, dążąc do 
zwiększenia liczby członków, a co za 
tem idzie i powiększenia obrotów, pra- 
„grą uzyskane w ten sposób fundusze po 
święcać na cele, związane z pomocą bez 
robotnym. Należy się więc spodziewać, 
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do lekarzy, stosowała rozmaite środkł 
lecznicze, lecz dolegliwości siłę nie 
zmniejszały. 

Jagodowska wreszcie zupełnie stra- 
cita zaufanie do lekarzy. 

Opowiadano jej istne cuda o niektó- 
rych znachorach, więc postanowiła zwró 
cić się do któregoś z nich o pomoc, 

Traf chciał, że pewnego dnia Jago- 
dowska zetknęła się z jakąś wieśniaczką 
mieszkanką wsl Szydłów pod Łodzią. 
Gdy opowiedziała o swych dolegliwoś- 
ciach, wieśniaczka oświadczyła jej: 

— W naszej wsi mieszka jedna sta: 
ruszka, która zna się na wszystkich cho- 
robach, Niech paniusia do nas przyjdzie 
to ona szybko panią wyleczy! 

Chora podziękowała za informacje i 
po kilku dniach udała się do Szydłowa. 

Znachorka była nieco zaskoczona jej 
przyjazdem. 

— Do tej pory leczyłam tylko na- 
szych chłopów — przyznała się Jago- 
dowskiej. — Ludzie z miasta wolą „doch 
torów“, bo nie mają rozumu. 

„Badanie lekarskie“ trwało dość dłu- 
go. Znachorka informowała się głównie 
o stanie majątkowym pacjentki i w koń- 
cu oznajmiła: 


Obrońca vciśnionych, Rycerz bez 
trwogi, Genialny I niezrowhany 
j sensacyjnym, arcvdzie 


iedzieńjzi 


11.) 


Raz Dziś wspaniala premiera 


Pierwszy raz w Łodzi Najsłynn ejszy 
aktor ekranu stuprrcentowy mężczyzna 
w niezwykłym rensacv nn-cowhoyskim dramacie w 10 aktach p. t. 


—DŁONACY STEP 


Niebywała emocjonująca treść! — Rozmach inscenizacji! 


DouglasFairbanks 


łe pełnym brawurowych efektów I oszał miałących sytuacii p. t 


Bagdad 


— Paniusia będzie musiała pozostać 
u mnie przez dwa tygodnie. Będzie to 
kosztowało 150 złotych, ale za to choro- 
ba zniknie bez śladu. 

Jagodowska zgodziła się na powyż= 
sze warunki, Wydała już tyle pienię- 
dzy na leczenie, że ta suma wcale jej 
nie przeraziła. 

Tegoż dnia jeszcze znachorka roz- 
poczęła kurację. Wysmarowała chorą 
jakąś maścią o cuchnącej woni i następ- 
nie kazała jej wypić większą ilość sza- 
rawego płynu. 

Następnego dnia powtórzyła to samo 
trzykrotnie. 

— Jeść będzie paniwsia bardzo mało 
— pończała ją znachorka. — Trzeba się 


trochę głodzić i cały dzień leżeć w łóżka | [at 


Jagodowska bardzo ściśle stosowała 


się do tych wskazówek. Przez pierwszy | bę 


tydzień rzeczywiście prawie wcale nie 
odczuwała żadnych dolegliwości, Jed- 
nakże w następnym tygodniu bóle do 
tego stopnia się zwiększyły, że kazała 
sprowadzić z Łodzi swego męża, by za- 
brał ją do domu. 

Jagodowski odwiózł żonę do domu i 
wniósł meldunek do policji, oskarżając 
znachorkę o oszustwo. 

W rezultacie „lekarka“, 60-letnia WŁ 
Ochocka stanęła przed sądem i została 
skazana na trzy miesiące aresztu. 


wielkiego podwó 
negn programu 


Jack Holt 


w niesłychanie 
emocjońułącym 


Pacz, seansów 6 $, 4 pw Ws”b, 
i święta o g. 12 w poł, na 1 sean: 
wszystkie miejsca po 60 gr, 


nimy jaknajprędzej wziąć ślub. 

Norbert nie mógł się oprzeć przeko- 
nywującym argumentom kochanki, któ- 
rą w dalszym ciągu obdarzał bardzo go- 
rącem uczuciem. 

W ciągu kilku dni wystarał się o stal- 
szowane dokumenty osobiste i pobrał się 
z Ernestyną. 

Młoda: para spędziła razem ze sobą 
przeszło trzy miesiące. „Norbert przeż 
ten okres często pisywał do pierwszej ż0 
ny, flumacząc się przed nią, że w Łod 
zatrzymały go interesy. 

Pierwsza żona ufała mu ślepo, więc 
nawet jej przez myśl nie przeszło, że je- 
go dłuższa nieobecność jest związana 2 
romantycznemi przejściami. Również "| 
pani Ernestyna w dalszym ciągu, była 
przekonana, że jej małżonek nie byl po- 
przednio związany z żadną inną kobietą. 

Gdy Norbert wyjeżdżał do Warsza= 
wy, obiecał Ernestynie, że za kilka dni 
znów do niej przyjedzie, W Warszawie, 
gdy znalazł się na łonie rodziny, posta- 
nowił jednak zerwać zupełnie z Ernesty- 


ną. 

Po krótkim pobycie w stolicy, wyje- 
chał w sprawach handlowych do Wilna? 
stamtąd wystosował do Ernestyny ob- 
szerny list. Pisał jej, że przestał ją ko- 
chać i wyjeżdża na stałe do Rosji So- 
wieckiej, nie mając już zamiaru powró- 
cić do kraju, 

Pani Ernestyna bardzo się przejęła 
tym listem. W tym okresie nie pracowa 
ła już na posadzie i mając miesięczne 
dziecko musiała prosić o pomoc pienięż- 
ną dalekich krewnych. z którymi bardzo 
rzadko się komunikowała. 

Po kilku miesiącach udało się jej zna- 
leźć inną posadę. Ernestyna pogodziła 
się ze swym losem. 

W ten sposób upłynęły prawie dvra 


a. 

Przed kllku miesiącami Ernestyna, 
dąc w Warszawie, zupełnie przypad- 
kowo dowiedziała słę całej prawdy © 
swym mężu, który w rzeczywistości nie 
był nawet w Rosji Sowieckiej £ w dal- 
szym ciągu zamieszkiwał w stolicy, ze 
swą pierwszą małżonką, 

Ernestyna zwróciła się do policji. W 
wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
Norbert został aresztowany, 

Na sprawie sądowej, w charakterze 
świadków, przesłuchano obie jego żony. 

Sąd skazał Norberta na osiem miesię- 
cy więzienią z zaliczeniem aresztu pre- 


wencyjnego. 


Pynradki w czosie pracy 

(d) W fabryce Kilhlera przy ulicy 
Południowej 80 w czasie pracy doznała 
ciężkich obrażeń cielesnych 22-letnia Zo- 
fja Śliwińska, robotnica, zamieszkała 
przy wicy Miedzianej 22. 

W fabryce Szweikerta przy ul. Wółe 
czańskiej 215 w czasie pracy przy ma- 
szynie doznała uszkodzeń cielesnych ro. 
botnica Janina Hobelska (Rzgowska 80). 

Pogotowie kasy chorych udzieliło põ- 
szkodowanym pomocy lekarskiej, 


| 
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Dozorca Walenty ma głos! 


„skaranie boskie z temi lokatorami!, Na 
pierwszem piętrze mieszka ci jeden pisarz, 
Co napisze to ludziska zaraz pożerają- Nie 
żeby tak dobrze pisał, tylko że on wypisuje 
„menu“ w restauracji, | 

A na drugiem piętrze to znowu mieszka 
profesor-fujara, W zeszłym tygodniu była jego 
dziesiąta rocznica zaręczyn. W kamienicy był 
wielki jubel więc i ja chciałem coś zarobić i po | 
wiadam do profesorka: 

— No, powinszować panu prołesorkowi,,, 
dziś mija dziesięć lat jak pan profesor się za- 
ręczył,„., 

A on patrzy na mnie wyłupiastemi oczyma 
i odpowiada: 

— Toście mi nie mogli wcześniej przypo- 
mnieć?,, Przecież już najwyższy czas, żebym 
się z moją żoną ożenił/,, , 

A na parterze to mam znowu jednego leka- 
tora, który mi się nie podoba, Źle mu z oczu 
patrzy.. Wczoraj wpada do mnie i powiada: 

— Ratujcie mnie, Walenty, bo się na mnie, 
sąd uwziął!,., 

— Za co się uwziął?,, — pytam. 

— Mówią, że ja skradłem bieliznę z góry. 

— To pan musi znaleźć sobie „alibi“, po- 
wiadam, — Czy nie zna pan kogo, kto pana wi- 
dział w tym czasie, gdy popełniono kradzież?,., 

— Na szczęście nikt mnie nie widział, — 
odpowiada mój lokator, 

I żyj tu, bracie, z takimí ludźmi!,. Dawniej 


|Grand-Kino 


. Dźwiękowe. 


Przełom w polskiej produkcji kinema- 
tograficznej. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH] _- 


Dziesięciu 
zPawiaka 
Film osnuty na tle przeżyć i wspom- 
nień bohatera wiekopornego czynu 
płk, Jura Gorzechowskiego. Grają Jó» 
zef Węgrzyn, Bogusław Samborski, 
Zofja Batycka, Adam Brodzisz Karolina 
Lubieńska i inni. — Nad program: Ty- 
godnik dźwiękowy „Fox“ Benjamin Gi- 
gli, pierwszy tenor Metropotitain Ope- 
ry odśpiewa arię z  „Giocanda' 
Passe-partout z wyjątkiem urzędo- 
wych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z 
powodu wysokich kosztów związanych 
ze sprowadzeniem powyższego filmy =- 
nieważne. — Początek o godz. 4-ej. W 
soboty i niedziele z powódu długości 
metraży zyl) o godz. 11:3 Ce- 

n à 


0 wszystkiem potrochu... 


Od 15-go października list 35—groszy —Stacje meteoro- 
logiczne zapowiadają przymrozki.—Perkowscy ..—Spadek 
czeka na was w Ameryce ..—Kto chce zostać po.icjantem?.. 


OD DNIA 15 PAŹDZIERNIKA obo- 
wiązitją 
nowe opłaty pocztowe. 


Na list zwykły należy nalepiać za 35 gro| 


szy znaczków pocztowych, na kartę 
pocztową — za 25 groszy. Do listów pó- 
leconych dopłata wynosi 15 groszy. 


1931 "EKS RESF 
JE DZWIĘKOWE KINO 


to miałem, bracie, dobrze, Pracowałem w gmi. Wreszcie do opłat za paczki, przekazy 
nie pod Krakowem, Pewnego razu kazano mi pieniężne i druki dopłata wynosi od 5 
pilnować jakiegoś starego, zmurszałeśo mostu. | do 50 groszy.,, j 
Powiedziano mi, żeby nie wpuszczać na most| Ponadto od 1-go listopada obowią- 
żadnego samochodu, Tylko jak kto na piecho- zuje 


tę, to może, 

Ano, dobrze, Stoję í pilnuję, żeby żaden 
samochód na most nie wjechał. Ą tu zbliża się | 
właśnie samochód, Daję znaki ręką, żeby się 
zatrzymał, ale widzę, że w samochodzie siedzi , 


burmistrz z sąsiedniego miasteczka, Zdejmuję ' 
więc czapkę, podeliódzę do samochodu Í powia. | 


dam: 


dodatkowa opłata do miesięcznego abo 
namentu radiowego 


w wysokości 30 groszy. Wszystkie do-|- 


płaty wprowadzone zostały. na okres 
6-cju miesięcy, a więc dó kwiętnia przy 
szłego roku włącznie. Nadwyżki te prze= 
żnaczóne są.na pomoči beźrobotnych. 
Naczelny komitet niesienia pomocy bez- 


— Witam uprzejmie szanownego pana bur- ; robotnym przewiduje, że nadwyżki te da 


mistrza.,  Pilnuję właśnie mostu, który lada dzą mu łączną sumę 


chwila ma się zawalić, ale panu burmistrzowi 
wolno oczywiście przejechać, 

To mnie zrugal, że niech mnie ręka boska 
broni Í wyrzucili na zbity pysk, 

Takie ludzie są teraz na świecie, Nijakie- 
go zrozumienia niema,. Ech!,,. 
WALENTY, dozorca, 


1 PRVY or; RIN 


2% F 
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15 miljónów złotych. 
$» 


Ed 
STACJE METEOROLOGICZNE za- 
dwa w drugiej połowie paździer- 
nika 
zmianę pogód. 

W myśl nowych zapowiedzi po 15-ym 
października mają nastąpić zaburzenia 
atmosferyczne w postaci wichrów jesien 
nych, gradobicia i ulew. W końcu paź- 


Hallo?! Tu radjeo..? 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ. 
ŚRODA. dnia 14-go października 1931 r. 
1158—12.10 Sygnał czasu z Warsazwy hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący 
12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych f-my A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 160. 
13.15—1550: Przerwa, 
16.40—17 10: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.00—16,15: Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone) Tr, z W-wy j 
16,20—16.40: Odczyt z Wilna p t „Ważenie 
gwiazd'* — wygłosi dr. St, Szelsgowski 
16,40—17 10: Płyty gramofonowe z W-wy 
17 10—17.35: Odczyt z Warszawy. 
1735—18.50: Muzyka lekki w k, Ork 
R. pod dyr, J. Ozimińskiego Tr z W-wy, 
18.50—19 15. Rozmaitości 
1915—19,30: Skrzynka pocztowa łódzka — 
koresp bież omówi rêd, Jan Piotrowski 
19 30—19,40: Kalendarzyk filmowy i reper- 
tuar teatrów, 
19.30—19,454: Komunikat Izby Przem „Handi, 
w Łodzi i odczytanie progr na dzień następny 
19,45—%0.00: Prasowy Dziennik  Radjowy 
z Warszawy, 
2000—20,:40: Muzyka tanoczna w wyk ork, 


_|metrykę uradzenia, Świadectwo. obywa” 
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„Smiety gaj“ 
w Seatrze JR:ejskum. 


Po stylowej komedji Szelispira ‚Co 
chcecie, „sensacyjnem „Przedmieściu i 
żydowskiej sztuce Marka „Pieśniarze 
i Ghetta“ wystąpił po raz pierwszy , W 
tym sezonie teatr miejski z wesołą ko- 
medją współczesną, rozumiejąc, że w 0-7 
kresie plajt, protestów i ogólnego kryzy 
su, humor i wesołość są dla łodzian na- 
der pożądane i orzeźwiające. 

A zwłaszcza, że chodzi. tu o sztukę 
tak doniosłych komedjopisarzy jak Cail 
lavet i Flers. nn Z 

„Święty Gaj” jest nie tanią, szablo- 
nową komedją, ale wyborną, mądrą sa 
tyrą społeczną, poruszającą. w sposób 
zgoła niezgryźliwy, ale przeciwnie: z 
błyskotliwą. ironją pikanterją i salono- 
wemi kpinami tak piekący problem, jak 
kwesji odznaczeń orderowych i pań- 
stwowych nagród literackich. 

Autorzy.demaskują kanapowe intry ` 
gi towarzyszące podobnym  odznacze- 
niom i wykazują plastycznie, że wyróż- 
nienia takie przechodzą bardzo krętą 
drógą protekcji przez zaciszne gabinety 
ministrów, buduary pięknych pań. 

Jest to sprawa aktualna nietylko 
we Francji, ale i u nas w Polsce, i dla- 
tego wybotna ta komedja znajdowała 
wśród widzów żywy rezonans. lam wię 
cej, skrzy się ona perełkami 4 Wst 

pozostawiając po sobie: spadek. Zmarły powiedzeń i wyc pa BR 
nie posiadał w. Ameryce żadnych krew legły (id żę a t a >, ją WIERY 
nych. Osoby zaiteresowane winny zwra SoA ulicami. najrozmaitszych  wyż- 
cać się bezpośrednio do konsulatu gene 7h urzędów” diótwowych. w. 
raliego.Rzeczypospolitej Polskiej w Chi, Iip zew P Stt od. 
cago. wy pP 


RAZ OSTATNI 


$ ź 
Superfilm produkcji „Fox-filmu'. Naj- 


słodsza i najwspanialsza królowa ekra 
nów dźwiękowych 


JEANETTE Mae DONALD 


olśni 1 oczaruje wszystkich w swojem 


nmajńowszem arcy e 


kochanek o Póty 


JEANETTE odśpiewa m in. specjalnie 
dla miej skomponowaną. piosenkę 
„Kochanek i noc“, 


JEANETTE MAC DONALD daje jako 
primadonna  Carlotta prawdziwy 
koncert gry. 


Nad program: „Głosy świata Foxa" i 
aktualności krajowe. — Początek o 
godz. 4-ei, w soboty i niedziele o go- 
; " dzinie 12-ej w pot: ; 


| dziernika. przewidywane są. 
przymrozki. 


* 
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH podało. do: wiadomości, że 
w Ameryce zmarł robotnik fabryczny 
Aleksander Perkowski, 


Wyborne, momenty tej s 
kreślił w swej inscenizacji dyr. Karol 
Borowski, montując całość z wielką in 
tą s ERS teligencją i z ie z intencjami auto- 
Policja państwowa przyimuje  kandyda- gk: ETa W. .całości doskonałe: T 
tów na szeregowych PsP. Ostby,chcą”psmaczhe widowisko. +. 6) seoowoi a — 
CE WSTAPIÓWW JSZEGARI Policii» SÓNY-'MO |ev| JanińajMacherska, bohaterka. stylo 
dania swe ;kierowa do najbliższego po- wego Co będzie” ~ przedstawiła się w 
sterunku policji. Kandydaci muszą.do po | salonowej roli Adrjanny  Champmorel, 
dania dołączyć. następujące. dokumenty: jako aktorka o wysokiej klasie, ujmują- 
cym wdzięku i wielkiej sile bezpośrednio 
ści, z jaką z miejsca zdobyła naszą pub 
liczność. ] 5 

Drugą ważną rolę kobiecą zagrała 
ze swądą, wyrazistością Zofja Grabow- 


*+ 
Se aia 


p% 


KTO CHCE « zostać”. policiantem?... 


telstwa, o ile kandydat jest żonaty wi- 
nien dolączyć metrykę ślubu, ponadto 
każdy musi złożyć książeczkę wojskową 
świadectwo szkolne. conajmniej z 4 klas 
szkoły powszechnej, świadectwo. ostat 
niej pracy, Świadectwo moralności i 
świądectwo lekarza. powiatowego. 

Kandydaci muszą mieć odbytą służ 
bę wojskową, silną budowe ciała i wiek 
od 21 do 35 lat. 


a. 

Rolę męskie odtworzyły takie asy 
naszego teatru jak- Jerzy Woskowski 
fpełen szczerości i wyrazu Paweł Mar- 
gerie, Kazimierz Szubert — groteskowy 
minister sztuki), Tadeusz Krotke (do- 
skonale komedjowo ujęty Des Farget- 
tes). A na takich filarach pewnie się 
oprzeć może wykonanie kaźdej sztuki... 

Dużo komizmu wnosił do „Świętego 
Gaju” karykaturalny rosyjski donżuan- 


20.40—20.55: Inż, Mieczysław Bekker wygł 
przyszłości“ 


feljeton p, t „Poci ; 

20.5521 55: Wiere, narodowościowy Ir- baletmistrz hr. Zakuskin w nizaprze- 
landzki I, Słowo: wstępne o Irlandji II. Koncert szarżowanej interpretacji Zdzisława 
mqzyki inrlandzk:ej;. Wyk Ork P, R pod d 


J. Ozimińskiego, Berta Crowlord (sopran) i 
dwik Urstein (akomp.). Tr z W-wy. 

21 55—22,40: Słuchowisko p t, „Wachlarz 
lady Windermore*, Tr. z WE 

22.40—22 55: Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Radjowego oraz komunikaty: meteorologicz- 
ny, sportowy i policyjny, Tr. z W_wy 

23—24: Muzyka”lekka i taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.50. Daventry. Koncert symfonicz- 
ny z Bournemouth. 

20.30. Berlin, Recital śpiewaczy Ry- 
szarda Taubera. 
- 20.45. Medjolan. „Il piccolo Re", ope- 
retka Kalmana. 

21.15. Daventry, Koncert symfonicz- |E 
ny-z Queen's Hallu. s 

22.15. Rzym. „Morenita“, opera Har- || 


Bardzo udana premjera, świetna ko 
medja, która- dzień w dzień  za- 
pełniać powinna widownie Teatru Miej 
skiego... 


te. | Karczewskiego. 


Dźwlekowy 


75. 


v r ; || À 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Piękno i swoisty urok dalekich krain (8! 
Północy opiewa wspaniałe arcydzieło 
dźwiękowe reżyserji WILLIAM WY- 


Wkrótce „CASINO”. argentyńskiej Tr, z Warszawy. jusza Persico. 


IBEZZEBAZEZKAANE OOOOOOOOOOODOOOCO 
PRYWATNE Cecil B. de JMill'es 
DOGOTOWIE LEKARSKIE 


(ih 


=. 12-000 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc akuszer, ginekolog 


MADAME SATAN 


R KKAKANKA 


: 
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„ORKAN 


Dramat zmysłów i pożądania. Tra- L= 
giczna miłość dwojga przyjaciół do je- |$% 
dnej kobiety. 

Najpiękniejsza kreacja uroczej me- 6 
ksykanki. 

W -rołach głównych Lupe Velez — 
Wililam Boyd — Paweł Cavasangh. = 

Nadprogram dźwiękowy dodatek [©] 
Foxa oraz aktualności w kraju. Ceny fe 
miejsc popularne! Początek w dni po- t 
wszednie: o 4.30, w soboty i niedziele Jý 
godz. 12.30. 

Następny program „NASZĄ JEST NOC' 


Ste. 5.; - 


N, 257 EEEEESEWYNER ZEN OS ZĘ CO TERÓĘ CUES a N EEE 


UX EKIRNREJS 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). 


W wspaniałym pałacu katowickiego mag- 
nata, tiare hg Bfatta zebrało e cd 
gości z okazji piątej rocznicy ślubu r 

arzy, Wśród zebranych panuje jednak 
dziwny niepokój, Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanim zasi do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysaqzanej 
brylantami, której wartość ai bio 
10.800 dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy nagle rozległ się trzask. jakgdyby 
pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
lając | liną RE „rz rrine ktoś 
zorjentował się w sytuacji, p tegoryczny 
reka „Ręce do ae? Wszyscy pod 

nęl* * 

jeden z banqytów pod groźbą rewolwe. 
ru ścągnął drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Po ucieczce napastników z ciemnego ką- 
ta sali rozległ się nagle głośny ómiec 

Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, ąc się 
du podsta 
sukni m 


Wszyscy znowu włepii wzrok w drzw!. 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej ke: po 
chwili na salę blady lokaj. oświadczając, że 
pani leży nieprzytomna. Blatt pobiegł do 
buduaru żony, a za nim wszyscy: goście. 
Pani prezesową leżała ogluszona na kana- 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocęnnej sukni nie było... 

Tego dnia Blatt wrócił do domt. mocno 
zdenerwowany. Żona jezżo  OdFAzw ^ Zroznu- 
miała, że powodem zdenerwowania idyl; 
mieniecki. «Blatt opowiada jej w: wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały-swój małątek, Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie. czy. wynale- 
ziońy przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży. być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w. glowie. Cały jego gå- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego Żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiezo, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny, stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki i jezo Żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenńę dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała FPlaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, przyjacielem Blatta, Poniewa? 
podejrzewa Śchedemanna o udział w zbro- 
dni postanawia g śledzić í wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 
Podczas rewizj; w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: „B-go listopada © 7.ej wieczo 
rem w Wilnie pa dworcu Pan w meloniku 
re ęeóć jestonce i z laską w ręku Po- 

ejść i pow'edzieć dwa słowa: „Henryk-Ka- 
towice*, Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
porządku, Przysłać lwiek, ` To 
ko me ak 
adzia udaje się do Wilna i kierując się 
wskazówkami, anemi w liście, nawiązu- 
je kontakt z tajemnczym młodzieńcem, któ- 
ry wywozi ją za miasto 

W pewnej chwili młodzieniec. opuszcza 
Jadzię, na którą napadają zmienacka dwaj 


nierze, 

Byli to litwini, którzy posądzają Jadzię 
o szpiegostwo. Biedną dziewczynę ciągną 
do celi więziennej i w nocy odbywa się 
przesłuchanie. : 

Wskutek tortur więziennych Jadzia za- 
pada ma zdrowiu i przechodzi do szpitala 
więziennego, gdzie wkłada plan ucieczki. 


— Dowidzenia... — odparła szczęśli- 
wym głosem biedna kobiecina. — Ży- 
czę pani powodzenia... i 

A niech pani nie zapomni wstąpić do 
mojego domu w Gdyni... Wierzbowa 15, 
Pieszczyńska... Niech pani odda ukłony 
ode mnie córce i synowi... : 

Jadzia szybko sie pożegnała i poczę- 
ła czołgać na brzuchu w stronę drzwi. 
Obawiała się. że bedą zamkniete. ale 
na szczęście byłv otwarte. Nie wydały 
przy otwarciu najlżejszego nawet skrzy 
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-w. kącie'za”śmie 
Kajsi Na tlicy' tymczasem powstał wielki | 
hałas,” który zwabił  mieszkań-j 


pu. Z trudem mogła się zorjentować po 
ciemku. Wyciągnęła ręke, dotykając ja 
kichś skrzyń. Jedna z nich była stosun- 
kowo największa i zamykała się naj- 
szczelniej. Jadzia podniosła wieko. 

Była pusta. Ułożyła się niezbyt wy- 
godnie przymykając pokrywę. 

W kilka minut potem na sali szpital- 
nej rozległy się ciężkie stąpania robot- 
ników i pokój rozjaśniło światło małej 
latarki. Jadzia słyszała jakieś głosy i 
serce zabiło jej mocniej z trwogi. Czu- 
ła, jak unoszą ją silne ramiona robotni- 
ków wraz ze skrzynią. Znalazła się 
wreszcie na wozie. Odetchnęła z ulgą. 

Wóz potoczył się po wyboistym bru 
ku. Nie wiedziała dokąd jedzie: Ostroż- 
nie podniosła przykrywę i wychyliła 
głowę. Na wozie nikogo nie było. Woź- 
nica siedział odwrócony z pochyloną 
głową, jakgdyby drzemał. 


„Jadzia postanowiła opuścić swe nie |- 


wygodne legowisko. Wóz jechał dość 
wolno, mogła więc łatwo zeskoczyć, nie 
zwracając niczyjej uwagi, tembardziej, 
że działo się to na jakiejś pustej. ciem- 


nej uliczce. Ledwie jednak zeskoczyła z. 


wozu, gdy usłyszała za sobą jakieś głoś 
ne nawoływania. ZK 

— Pogoń! — przemknęło jej przez 
głowę. 


Czuła, że uginają się pod nią nogi, | 


lecz miała jeszcze dość siły, by- wpaść 
na jakieś ciemne nanna t ukryć się 
cm) Tovwyjwztzz 


ców okolicznych domostw.  Żandarmi 


zatrzymali wóz i rewidowali wszystkie | 
nie wie- | 


skrzynie. Zdumiony woźnica 
dział o co chodzi. 


— Szpieg uciekł ze szpitalał... — 
Udawała chó- 


wrzeszczeli żandarmi. — 
rą, a czmychnęła jak zdrowy byk!... Mu 
siała się tu gdzieś ukryć!... * 

— Gdzieżby się ukryła?... — tłuma- 
czył woźnica, który obawiał się teraz 
o wałsną skórę. — Tu nikogo niż byłol... 

Wokół wozu zebrał się już tłum lu- 
dzi. Nadjechał oddział konnych polic- 


Jantów. 


Ponieważ na wozie nie zauważono 
nic podejrzanego, pozwolono woźnicy 
jechać dalej, a tłum rozchodził sie po- 
woli, rozprawiając na temat ucieczki 
„niebezpiecznego szpiega". 

Jadzia siedziała tymczasem w swej 
nowej kryjówce i bała się głośno òd- 
dychać. Przez szparę w płocie obser- 
wowała co się dzieje na ulicy. Gdy 
gwar umilkł postanowiła udać się w 
GRA drogę. Na ulicy nikogo już nie 
yło. 

Ledwie jednak uszła kilka kroków, 


gdy usłyszała za sobą iakieś głosy. 


Cofnąć się już nie mogła. 
Ogarna? ją paniczny strach. Ifjrzała 
w dali zbliżających się żandarmów... 
"W tej chwili z przeciwnej strony nad 
jechało auto. Maszyna pędziła ze znacz- 
ną szybkością, gdy wtem rozległ się 
huk pękniętej opony. Szofer zahamował 
i jednocześnie z auta wychyliła się gło 
wa młodzieńca, który odezwał się po 
polsku: 
— Co to?... Znowu kicha nawallła?... 
— Tak jest... — odparł również po 
polsku szofer, wysładając z auta. > 
, Jadzia w pierwszej chwili osłupiała. 
Nie namyślając się jednak długo podbie- 
gła szybko do młodzieńca, siedzącego 
w aucie i zawołała: 
— Panie, jestem polką, nlech mnie 
pan. ratuje!... l 
Młodzieniec spojrzał na nią zdziwio- 
ny i zapytał: 
— Dlaczego mam panią ratować?... 
Jakie niebezpieczeństwo grozi pani?... 
O, 


— Gonią: mnie!..  Żandarmi!... 
tam... 


NIEWOLNICA 


Powieść kryminalno - sensacyjna 
Napisat specjalnie dia „Expreszu” JERZY BAK 


Wskazała na dwuch zbliżających się | 
żołnierzy. Młodzieniec. zrozumiał... 

— Niech pani wejdzie... szybko... 

Nie dała sobie dwa razy powtórzyć 
tego rozkazu. Wskoczyła do auta i sku 
lifa się jak pies, zakrywając głowę po- 
dartem paltem. Młodzieniec również 
wysiadł z auta i aby nie zwrócić uwagi 
żańdarmów, prowadził nadal spokojnie 
rozmowę z szoferem.' 

— Ma pan jeszcze zapasowe koło?... 

— No, pewnie... — odparł szofer, nie 
mniej zdtrmiony od swego pana tą przy-' 
godą. — Mam jeszcze dwa... , 

— To załóż pan... ale szybko... 

. Żandarmi «minęli spokojnie auto i po- 
szli dalej. Gdy sylwetki ich znikały na 
zakręcie, młodzieniec wsunął głowę -do 
auta i rzekł cicho; 

— Niebezpieczeństwo minęło.+. 

— Dziękuję panu... — cdparła urado- 
wana Jadzia i chciała już wysiąść z au- 
ta, lecz młodzian zatrzymał ją. 

— Dokąd pani idzie?.. Za chwilę 
może panią spotkać takie samo niebez- 
pieczeństwo.,. MTA 

— Wiem 09 
cież tu zostać... s 

Młodzieniec spojrzał na jej piękną 

twarzyczkę i odparł z uśmiechem: 
— Ale jak.pani śmiesznie wygląda... 
Nie może +pani, przecież w. tym stroju, 
wyjść. na „Hlicę,,.. Skad, pani uciekła?... ,, 
— Że szpitala „więziennego. Posą- 
male, o+Szpiegostw 


tem, ale nie mozę prze- 


dzono 
młodzieniec. + Więc pani. też?... 

= Jakto ja też?... noiro | 
— Czy panią: też: przeprowadził 
przez granicę i oddał w ręce straży Klim 
AEP a GAY RE 

| -~ Jaki Klimczak?.... Pierwszy raz 
słyszę to nazwisko... 

— Może pani jego nazwiska nie zna. 
ale czuję. żę to znowu sprawka tego ban 
dyty.. W jaki sposób dostała się pani 
tutaj?... F ; 

„Jadzia poczęła mu opowiadać dzieje 
ostatnich tygodni od zabójstwa Kamie- 
nieckiego. Nie zauważyła nawet, Że Szo- 
fer dawno już naprawił auto i puścił w 
ruch maszynę. która pędziła szybko na 


iaoee uchylił kapelusza I od- 
parł:. 

— Przepraszam... Zapomniałem przed 
stawić się pani... Jestem z zawodu detek 
tywem... Nazywam się Piotr Czyński... 

Jadzia otworzyła szeroko usta. 

— Pan jest... detektywem... _. A 

. — Tak jest, łaskawa pani... Przyje- 
chałem tu właśnie w tym celu, by odszu 
kać tego łotra, który ma już na sumieniu 
niejedną taką ofiarę jak pani... Jest to 
świetnie zorganizowana banda, która w 
ten sposób pozbywa się niewygodnych 
dla nich ludzi... Nazwisko Scheidemanna 
nie jest mi również obce... Znam go do- 
brze... Miałem go ostatnio na oku w Kra 
Że ale ten zbir wymknął mi się z 
rąk... 

— W takim razie Blatt jest chyba ró- 
wnież wspólnikiem tej bandy ?... 

— Tego jeszcze nie mogę pani powie 
dzieć... To się okaże... W każdym razie 
dziękuję Opatrzności, która pozwoliła 
mi panią spotkać... Otrzymałem dzięki 
pani cenne wskazówki, - które „pozwolą 
mi chyba w krótkim czasie ująć tę całą 
bandę... i 

— Czy zgodzi się pan pomóc mi w 


| wykryciu zabójcy Kamienieckiego?... — 


zapytała Jadzia. | 
Czyński spojrzał z uśmiechem na Ja- 
dzię, która traktowała detektywa jako 
swego pomocnika i odparł: 
— Owszem. pomogę pani... Nie czy- 


nię.tega tylko.dla pani, lecz również i dla. 


siebie... Postawiłem sobie za cel swego 


Wows cn sa sołżycia zlikwidowanie Klimczaka i jego.. 
O szpiegostwo?... — zdziwił się | wspólników... 


' Ten łatr dał mi się porządnie we zna 
ki... Przez niego straciłem siostrę... Ma- 
my więc wspólnego wroga. którego 
zwalczamy wspólnemi siłami... Ale o 
tem potem... Narazie musimy pomyśleć 
co z panią zrobić... Mieszkam w hotelu, 
do którego właśnie się zbliżamy... Nie 
może pani w tym stroju pokazać się por 
tierowi, bo tu na każdym kroku czyhają 
szpicle... Ale mam spisób.. Przebierze 
się pani za mężczyznę... Mój szofer przy 
niesie potrzebną garderobę... W przebra 
niu nikt pani nie pozna... 

— Wspaniała myśl... — potwierdziła 
Jadzia. je 
Auto zatrzymało się i szofer wysiadł, 


przód. Gdy doszła w swem opowiada- | by przynieść ze swego pokoju garnitur, 


niu.do chwili spotkania na dworcu w 

Wilnie tajemniczego pana w granatowej 

jesionce, młodzieniec przerwał jej, zapy” 

tując z widocznem zainteresowaniem: 
— Jak wyglądał?... 

— Wysoki, przystojny. ciemna twarz 


— Pan go szuka? — zdziwiła się z 
kolei Jadzia — Cóż pan ma z nim wspól- 
nego P.. i 


U 


płaszcz i kapelusz. „i 

— Teraz możemy śmiało wcjść do 
hotelu i wynajmiemy jeszcze jeden po- 
kój... — rezkł Czyński, przyglądając Się 


Jadzi z zadowoleniem i obserwując ją w: 


męskim stroju. — A za kilka dni wróci- 
my do Polski, by zabrać się energicznie 
do pracy. 


— I pan sądzi. że uda się nam twol- 


nić mego narzeczonego z więzienia ?..— 
zapytała zaniepokojona Jadzia. 

— Napewno! — odparł detektyw sta+ 
nowczym głosem. 


„Rozdział dziewiętnasty 


-Deteftyw ściga bandytów 


Nigdy nie czuła się tak szczęśliwą. 
jak w ciagu tych kilku dni, spędzonych 
razem z Czyńskim w małem Htewskiem 
miasteczku. x i 
- Dowiedziała.się.o nim bliższych szcze 
zółów. Już od dzieciństwa wykazywał 
wielkie zdolności detektywistyczne. Ma- 
rzył o karierze Szerloka Holmsa i kształ 
cił się w tym kierunku. Był już w Lon- 
dynie, gdzie praktykował przez pewien 
czas w Scotland. Yardzie. zyskując na- 
wet odznaczenie i pozostałby pewnie w 
stolicy Anglii, gdybv nie okoliczności, ia- 
kie zaszły w jego.dómu. 

Ojciec. właściciel wielkich majątków 
i dóbr pod Warszawą, umarł nagle; zo- 
stawiajac całv spadek synowi i córce, 

iędyż żona jego dawniej już umarła. 


Piotr mmusiał się więc zająć gospodaro- 
waniem olbrzymich obszarów w czem 
dzielnie pomagała mu jego siostra, Anie- 
la. Pewnego razu zawarła ona w War- 
szawie znajomość z Klimczakiem, który 
wraz ze swą bandą planował urządzenie 
napadu na posiadłości Czyńskiego, wie- 
dząc o tem, że młody spadkobierca u- 
krywa w domu większą ilość gotówki. 
Podobnie jak inne swe ofiary zwabił ią 
do Wilna, a tam oddał w ręce władz li- 
tewskich jako szpiega. Dziewczyna nie 
wyszła już żywa z lochów więzień litew 
skich, lecz Klimczak nie dokonał rów- 
nież napadu. gdyż sprytniejszy od niego 
Czyński w porę udaremnił jego zamia- 


Ty. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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70170 287 665 967 71170 256 401 13 546 814/724 902 202074 224 48 321 470 676 736 870 203123 
72087 222 585 429 93 557 73010 125 53 861 962 | 36 89 697 204295 398 472 517 655 205208 629 740 
74050206 43 618 64 873 958 75025 531 614 710 800 14 206271 502 24 679 846 79 207180 235 343 
822 99 76789 90 77032 233 792 917 49 78127 57 975 208395 407 522 28 58 209030 508 71 858 
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Dr. med. 


—REICHE 


magie em chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie d atermią, Elektroterapia. 


Wasze dacie: Szczęście Ii powoczenie ży: 
clowe, Duże ofiary materjalne 


leż d jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany aka Gać w ciągu dziesiątków lat w całym świecie Południowa 28, tel. 201-93 


wypróbowana jakość zasługu'e za, Wasze zaufanie. 


LKO „OLLA 


Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
ś = * W niecziele od 9—1 pp. 
mana | [ja niezamożnych ceny lecznice. 


— ——— m 2 — 


Dr. med. 


Niewiaźski 


Andrzeja 5, tel. 159-40. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia, 

diatermia, 


1 Åd |Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9, 
i w niedziele i święta od 9—1. 
i ię _Dla_ pań oddzielna poczekalnia. * 


in - mam 


Dr. med. 


HELLER YNN A L. NITECKI 


Choroby skórne I weneryczne 
NAWROT 2, tel. 179-939. Piotrkowska5! |NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyjmuje do 10 r. i od 4—8. Dla pan) _ tel 121—23 przyjtnuje od 8—10 rano | od 4—8 wie 
spec. od 4—5. W niedz. od 11—2 po poł] Godziny przyjęć |czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 
Dla niezamożnych CENY LECZNICI od 4—7 wieczór. dla pań oddzielna poczekalnia. 


nych i moczopiciowych 


131 £X3% 


Od wtorku, 13 do roniedziałku, 19 października 193% 
Wielki przebój dźwiękowy produkcji francuskiej 


Pod dachami Paryża 


godz. 4 w soboty, niedziele 1 świę” 


po 60 gr. — Następny program Aniol MIŁOSCI potores ei Rio. | 


Zł. 2.000 na nr-y: 43847 49994 50377 |111 283 516 697 87275 88007 29 105 403 9 611 761 
TRIE 1.000 87 426 sg 80 286 BO, PU020 22 189 802 92201 40 
„1. na nr-y: 263 7093 13300 5 
19901 21500 22269 25754 46251 58475 |pżę Zz 850 958 93381 563 733 604 964 96 357 
64018 63127 72483 86771 87148 95728 625 970 97042 233 420 503 728 92 843 65 
1 


58 800 135286 338 663 852 136349 72 95 526 137103 
i EA 954 138006 111 45 258 361 409 90 139515 inger 


Nr. 287 


144% 


frontowy 
do wynajęcia zaraz, Zachodnia Nr. 17, 
wiadomość u dozorcy. 


Dr. med 


M. ROZENTAL 


akuszer ginekolog 


H-go Listopada [9 (omtzyctnyckił 
Tel. 223-34. przyimuie od 4 po po 
1 de 2% rien „POMOC 
Aleksandrowska 1. 


Lom)mo>2>oóÓ 


liery. 


wszystkie miejsca 
W roli główne. 


MTT TANI IS Dźw Li Kino - AWB 
Narutowicza 20 i 

M DZIŚ | DNI NASTĘPNYCH! __ 
Film o przepięknych melodjach i 


arcyzabawnych sytuacjach. Wspaniała 
komedją tryskająca humorem p. t. 


Sekretarka 


Osobista 


z rozkoszną 


É Mary GLORY $ 
i Jean Muratem £ 


w rolach głównych. 


MILJON 


MILJON 


MILJON 
MILJON 
Reż. René Clair — od jutra w kinie 


LUNA 


Początek o gozd, 4-eļ, — Aparatu- 
ra Western Electric. — Kupony ulgó- 
we. bilety wolnego wejścia i passe- 
partout nieważne, 


Doktór Dr. med. 


mowi la zer | ESSE 


i AR al. Zielona Ne 6 
2 zę AR: zi pa kóroe . i lif ( 
pecialista chor hor, skórne 

SPEC. CHOR. WFNERYCZNYCH, |skórnych, wene| woworyczm 


(PORADY SEKSUALNE), rycznych I mo- Przyim, od 12 —2 l. Piotekowsta W 


czopłciowych. > 
Andrzeja 2. Tei 132-28 erene świaliem| — LE Ne. lek, 19603 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. specjalista  charób 


promieniami 
w niedziele i święta od 10—12.  |Roentgenallam l TMT oc sarenary: 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62.| pą kwarcowa AIZ EWE 


wyłącznie 
DOKTÓR 


w u 
Przyimme od 8.3 kő kobiet y 
yi dzieci od 
H. OtKOWYSKI do 10,30 rano, og] po | 1 do 3 i od 7 do 8 


do 2.30 pgw Od o ANA 
Cegielniana Ne 4, BS 


do 8.30 We w miej urneblowany 
telefon 216 


zo tar 


daiela p bieta od] Seromskiego 1 
$ NH 
dzielna izielna poczekalnia 


Dr. med. 


specjalista chorób akoni Dr. med. l 
i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapja. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 powrócił 


Choroby skórne (Spec. chorób wenerycz 
eae genych Skórnych | włosów 
j BRUDMIEJSKA 12. 


ermokoagula cją ò- 
raz lampą kwarc, (dawn. Cegielniana 25) 
MONIUSZKI 5 Telefon 126-87. 

tel. 170—50. |od godz. 9—1 I od 4—8, w niedziele 


Przyjmuje od 11 1 święta 10—1. 
Po 1pp i od 5— : Dla __Dla pań oddzie:na sna poczekalnia 


----= miw KAHANE 


do 1 _do 1 po pob poł, 
choroby wewnętrzne—spec. serca. 
Łódź, ul, Radwańska 4, tel. 18720, 
przyjmuje od 5—7. 


w niedziele i święta od godziny 9—1. 
Dia „Dla pań oddzielna a_ poczekalnia. 


DR. MED. 


Jerzy Sudy 


Choroby kobiece i akuszeria 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5 -- T-ej. __ 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tek 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


Dr. med. 


Zaner 


Dzielna Ne 9, 


Czynsa od 10-ej rano do 7-ej wiecz. tel 128-98 Dr. M 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pol [Specialista chorób r. Med. 1 
Wazystkie dne "iz i dzatystyka. skórnych, F. Bornstein 
apiele świetlne, lampa kwarcowa, 

elektryzacja, Roentgen, szczepienia, wenerycznych 


analizy (moczu, kału, krwi. plwocia.| moczopiciowych. akuszer = glnekolog 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki,|jPrzyim. od 8-10i 4-8/(ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn. Cegielniana) 
leczenie żylaków zastrzykami, Wizytyjw niedz. i zee godziny przyjęć 10—12, 3—7 po_pol. 
na miasto. od 9—12. 
Porada 4 złote. lElektroterapja. 
Porada dentystyczna oraz  wenerolo- Oddzielna poczeka|- POŃCZOCHY JUWADNE 


giczna dla chorób skórnych  wene-|j nia dla nia dla pań. 
rycznych porada 3 złote, dyni. 
** Doktór ' 


oray imuje do reperacji. 


PORADNIA "Bega Storenia 76, II pio. P 
WENEROLOG] Cy pi UE ZEE 


Lekarzy « specjalistów correm 
Konstantynowska 1 Rozmaite 


ZAWADZKA 1. 
Far: od 8 rano do 9 wieczór. 
A ME e < od R IEKA a, fp = A DWA cdi słoneczne urmeblowa- 
S edz. i świeta od 9- czenie chor.j; 6—8, dla pań 5—6]8€ pokoje razem położone w eleganc 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH. [bis niezamożnych |kim domu z całodziennem  utrzyma- 
Porada 3 zł. CENY LECZNIC, |niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 


SUKW SKMIB | da 
Dr. m Dr. med. |WSKUTEK kryzysu b. tanio udzielam 


uż gry fortepianowej, Początkują- 
kaj 5 LU 'bi | e z Nalirechi cym zł. 1 za lekcje Główna 24, of. II A 
specjalista chorób skórnych, we| Chor. skórne R: SI WA |. 
Zarycziych i moczopiciowych. weneryczne UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
j No Telefon 245-21. |Y nA wypłatę, Piotrkowska 37, III 
Cegie niana Piotrkowska 10 wejście I piętro. |||  —— af 
według starej numeracji Cegielniana 43 |Przyjmuje od 8-11 t |AKUSZERKA kasowa i prywatna M. 
teleton 141-32 od 1-2 po poł i odjKaliska, Kościelna 5, przyjmuje zamó 
Przyłmuje od g 6—10 12—2, 5—8 w| 6—9 wiecz, |wienia. Porady bezpłatnie, tel, 123-12. 
młedziele i święta od 9—11 Dla pań odjW niedzieie i świę- UKOŃCZONY damski fryzier w Pary- 
dzielna poczekalnia. ta od 9—12,  jżu wyucza ondulacji | maniciru w za- 

kładzie fryżierskim, Zachodnia 16 


+ 


ył m9 gw w B 


m, r p - "yy 


T. S. Kruscheender i T. G. Sokół zwycięzcami. 


W myśl zapowiedzi odbyły się w so 
botę I niedzielę, 10-g0 i 1l-go paździer- 
mika r. b, zawody o mistrzostwo miasta 
Pabjanic w lekkiej atletyce o puhary i 
dyplomy ofiarowane przez Miejski Ko- 
mitet Wychowania Fizycznego i Przy- 
ke: Wycją Wojskowego w Pabjani- 
cach. 

Organizacja zawodów, która spoczy 
wała w rękach T. S. Kruschendera i 
T. G. Sokoła dobra. Zainteresowanie 
dość duże. 

Wyniki uzyskano następujące: 


Konkurencje męskie: 
Bieg 100 m. 1 m. Nega, K. í E. 118 
sek. 2 m. Maszewski, ak M. 12 sek. 
Bieg 200 m. 1 m. Nega, K. E. 24.5 


sek, 2 ms Rybak: 
é Bieg 400 ki | m: Trik, Gimn. M. 
58.2 sek., 2. aiś, Gim: M. 61.4 sek- 


800 m. 1 m. Osieja. K. E. 2 min. 
19.5 sek. 2 Nagajczyk, K. ch 
1500 m. I m. Nagajczyk, K. E. 
4 45,8 sek., 2 m. Osieja. j 
min. 55.9 sek, 2 m. Mordziński, K. E. 
Bieg 110 m. pł. 1 m. Marciniak, So- 
kół ky sek, 2 m. Nega; K, E., 20.2 sek. 


kok w dal; 1 m. Rybak, K.E. 
308 m. 2 m. Sowiński, Gimn. M. 
ds m, 


Skok w wyż: 1 m. Piechowski St. 
K. | A 1.55 m. 2 m. Miller Cz, Skál 


1.55 m. 

Trójskok: 1 m. Nega, K. E. 12.19 m, 
2 m, Rybak, K. E., 11.99 m. 

Skok o tyce: 1 m. Miller Cz., Sokół, 
- Rzut oszczepem: 1 m. Miller CZ.. 
weg 4531 m. ue me "Rybak, KoE. 


m > rzą » 
* Rzut kulą: 1 m. Fiszer, K. E., 11.71 m. 
2 m. Miller Cz., Sokół, 11.40 m. 

- Rzut dysklem: 1 m. Miller Cz., Gimn. 
M. 34.52 m. 2 m. Fiszer, K E 33.87 m. 
3 m. Rybak, K. | ssd 31.27 m. 

Rzut młotem: 1 m. Fiszer E., K. E; 
35,00 m. (nowy rekord okręgu). 2 m. 
Sumiński, K. En 33.34 m. 

Sztafeta 4100 m.: 1 m. „Krusche i 
Ender“, 48 sek., 2 m. Gimnazjum Męskie 
(sztafety gimn. i Sokoła zostały zdy- 
skwalifikowane z powodu złej zmiany). 


Konkurencje żeńskie: 
. Bieg 60 m: 1 m. Wajsówna. Sokół, 
i sek. 2 m. Bartoszkówna F.. Gimn. Ż. 
00 m.: 1 m. Bartaszkówna F., 
imis Z. 14.3 sek., 2 m. Wajsówna, So- 


cół, 

Bleg 200 m.: 1 m. Wajsówna, Sokół, 
31 sęk, 2 m. Chodklewiczówna, K. E. 

Bieg 800 m.: 1 m. Guzińska, K. E.. 
; min. 1.5 sek., 2 m. Siwkówna, Sokół 
3 min. 32.4 sek. 

Bieg 80 m. pl.: 1 m. Wajsówna, So- 
zół 17 sek. . Guzińska, K. E. 18 sek. 

Skok w dal z miejsca: t m. Rozwen- 
sówna, Sokół 2.10 m. 2 m. Wajsówna, 
3Zokół, 2.09,5 m. 

Skok w dal z rozb.: 1 m. Rauchert, 
p. S$. G, 4.30 m, 2 m. Wajsówna, So- 
kół 4.17 m. 

Skok w wyż: 1 m. Wajsówna, So- 
1.30 m, 2 m. Plucińska, K. E. 


1.25 m. 
Rzut oszczepem: 1 m. Wajsówna, 
í Plucińska, K. 


kół. 26.66 m., 2 m. 
25,33 m. 

Rzut dyskiem: 1 m. Wajsówna. 50- 
kól. 2581 m. 2 m. Plucińska, K. E. 


24 


7 


3 m. Rauchett, P. S. G., 8.63 m. 
| 6SIDZE WAWA a eene EEK ual ORE a ain ZE. 


Ostatni rekord 
lekkiei atletyki. 


Sztateta 4X80 m.: Gimnazjum Żeń- 


2 miejsce Sokół, 20 punktów i-dy- 


skie (drużyna Gimn. Ż. została zdyskwa | plom, 


lifikowana za niewłaściwą zm 
> 2 m. Sokół, 3 m. Krusche t 
er. 

Drużyna żeńska T. S. Kruschender 
wystąpiła bez kilku swych najlepszych 
zawodniczek, m. in. Janowskiej. 


Punktacja panów: 


1 m. miejsce „Krusche i Ender" 61 


punktów i puhar, 


HKrafón -- Ceodjum 3:3 (1:0) 


3 miejsce Gimnazjum Męskie 14 puńk 


p 
En- | tów i dyplom. 


Punktacja pań: 
1 miejsce Sokół, 38 punktów i puhar, 
2 miejsce „Krusche i Ender“, 22 punk 
tów i dyplom, 
3 miejsce P. S. G. 7 punktów i dy- 


plom, 
4 miejsce Gimnazjum Żeńskie 6 punk 
ów i dyplom. | Ls 


Ostra gra. — Smoczek skontuzjowany. — 
S$sżteszło 20 tysięcy midzómw 


LEODJUM, 12 października. 
(Telefonem od 


Rozegrany w dniu dzisiejszym mię- 
dzymiastowy mecz piłkarski między 
Krakowem a Leodjum zgromadził na 
miejscowym stadjonie przeszło 20 ty- 
słęcy widzów, mimo dnia powszednie- 


go. 
| Szczególnie licznie reprezentowana 
"była kolonia polska, która tłumnie przy 
była z całej Beli, by przyjrzeć się 
grze krakowskich piłkarzy. 

Po bardzo zaciętej i nłepozbawło* 
nej cech brutalności grze mecz zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 3:3. Do 


czem drużyna krakowska przy: uleco 
większem szczęściu mogła zawody po- 
wyższe wygrać. 


© Po-obopólnej wymianie pamiątek i 


przemówieniach delegató zpoczyrta 


slę gra, która z miejsca „przyjmuje bat- 


dzo szybki charakter. 
Krakowianie górują 
szem zgraniem, Leodjum szybkością. 
W pierwszym kwadransie drużyna 
krakowska troni się b. dobrze, następ- 
nie przechodzi do ataków 1 w 22 min. 
uzyskuje bramkę przez Maurera. 


własnego korespondenta), | W 


przerwy Kraków prowadził 1:0, przy- | k 


techniką (*więt- | cie 


Wynik ten utrzymuje się do przer- 
y. 

Po zmianie stron z miejsca uwidacz- 
nia się silna przewaga belgów, którzy 
narzucają teraz błyskawiczne tempo. 
Już w pierwszej min. Capeles zdobywa 
wyrównującą bramkę a w 20-ej min. 
ten sam gracz uzyskuje drugi punkt dla 
swych barw. 

Polacy grają teraz wybitnie nerwo- 
wo. Gra staje się bardzo ostra, nawat 
brutalna, na co mało reaguje sędzia. W 
30-e] min. usuwa sędzia z boiska Kon- 
klewicza. Od tej chwili krakowianie 
grają w dziesiątkę i już w dwie minuty 
później Capelles zdobywa trzecią bram 

e 


Zanosł się na wysoką porażkę dru- 
żyny krakowskiej tembardziej, że skon 
'tuzjowany Smoczek zmuszony jest opu 
i na i inira sarie Naw- 
'rót. Kolonia polska dopinguje drużynę 
krakowską, który zdobywa Się tia wyst. 
łek i po kilku atakach zdobywa wresz- 
bramke Nawrot, a w 3 min. później 
wyrównującą bramkę uzyskuje Pazu- 
tek. Zawodom przyglądało się przeszło 
20 tysięcy widzów. 

Sedzia p. Christophe b. słaby dopi- 
ścił do ostrej gry. 


Poważne zarzuty pod adresem 


Kwwapwyskcicha qiruuŻżym iiżowycia 


Donośiliśtty już, że Zarząd Ligi przy 
chylił się do prośby zainteresowańych 


klubów i przesunął terminy spotkań Le-| ni 


chia—Pogoń oraz Czarni=Ruch z 18-g0 
października na dzień 29 listopada. W 
związku z tym jedno z pism Iwowskict 
zamieszcza następujące uwagi: 

„Każdy orjentujący się w wyższej 
matematyce punktowej domyśl się z jā- 
kiej przyczyny oba te spotkania zostały 
odroczone, 

. Ostatecznie operując kategorjami klu 
bów ligowych, można zrozumieć niespor 
towe motywy jakie w danym wypadku 
były miarodajne, zgoła jednak niezrozu- 
miałe jest stanowisko I Igi, która na tā- 
kie pociągnięcia daje placet, tej samej 
Ligi, która niedzielnego spotkania Le- 
chia—Ruch mmo interwencji PZPN nie 
zgodziła się odroczyć. Jak jednak wy- 
tłumaczyć niezorjentowanej we wszyst- 


So |kich tych trickach publiczności przyczy- 
E, |ny odroczenia obu tych 


spotkań. 
Czy warunki atmosteryczne 29-g0 li- 
stopada będą lepsze aniżeli 18-go paź- 
dziernika? 
Czy zdrowie graczy z końcem listo- 


„33 m. 
Rzut kulą: I m. Wajsówna, Sokół, pada na mniejszy będzie narażony 


szwank anłżeli obecnie?  - 

Czy Pogoń spodziewa się, że za l-i 
pół miesięcy z lepszym skutkiem potrafi 
walczyć o mistrzostwo Ligi? za 

Czy Czarni i Lechia spodziewają się, 
że za 1 i pół misięcy będą w lepszej for- 


W Wilnie rozegrany został dziesię mie i ałtwiei potrafią się utrzymać w 


Jiobój lekkoatletyczny, który przyniósł 
zwycięstwo Więczórkowi 6773 pkt. 
przed Wojtkiewiczem 6371 pkt. 


Kusociński startuje 18 b. m. we Wied 
niu a 25 b. m. w Paryżu. 


Lidze? 

Czy Lechja obiecuje sobie 29-go li- 
stopada większego dochodu z zawodów 
z Pogonią anieżli 18-go października? 

Czy wszystko to jest uczciwe? 
+. Byłoby wysoce pożądane by 1) 1. L. 


K: S: Czarni, 2) LKS Lechja, 3) LKS Po 
goń dały odpowiedź ha powyższe pyta- 


A: 
Milczenie byłoby przyznaniem się do ' 


Misirzostwo Pabjanie w lekkiej atletyce Prema ód są 


Jak wiadomo w przyszłą niedzielę 
dnia 25 b. m. rozegrany zostanie w Ło- 
dzi międzymiastowy mecz piłkarski 
Łódź — G. Śląsk o pułar Expressu. 
Przygotowania do tego spotkania znaj- 
dują się w pełni. Na sędziego powyż- 
szych zawodów zaprojektowany został 
p. Marczewski. 6 


Nieszczęśliwy wypa. 
dek motocyklisty 


Ubiegłej niedzieli Pabianickie Towa- 
rzystwo Cyklistów urządziło na zakoń- 
czenie tegorocznego sezonu motocykli- 
stówego wycieczkę do Piotrkowa w któ 
rej wzięło udział około 20 motorów., 

Na skręcie w Kamockiej Woli, zna- 
ny na terenie m. Pabjanic kolarz, obec” 
nie motocyklista, Tyliński, wskutek wła 
snej nieostrożności najechał na osobowy 
samochód, ulegając silnym kontuzjom. 
Rannym zajęli się koledzy, Prywatne au 
to uległo częściowemu uszkodzeniu. 


Drużyna LK.P. 


na mecz z Qedanią. 


Do niedzielnej pierwszej walki bok- 
serskiej o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski w boksie wystawia IKP przeciwko 
Gedanii następujący zespół: i 

Leszczyński, Spodenklewicz, Zieliń- 
ski, Banasiak, Garncarek, Chmielewski, 
Stahl I 1 Konarzewski, 

Stahl I przesunięty został do vap 
półciężkiej, ponieważ Kempa ma wybi- 
te ramię. l 


_ Eliminacyjne zawoiy 
bokserskie w Poznaniu ` 


Polski Związek Bokserski wyzna- 
czył na dzień 25 b. m. do Poznania za- 
wody eliminacyjne czołowych pięścią- 
rzy polskich w związku z mającym się 
odbyć spotkaniem Polska — Niemcy. 
Do eliminacji wyznaczeni zostali nastę 
pujący zawodnicy: w. musza: Moczko 
(BKS) — Kazimierski (Pol.), w. kogu- 
cią Głon (Warszawianka) — Wolnia- 
kowski (Wartą), w. piórkowa: Rudźki 
(BKS) — Cyran (Zjednoczone), w. lek- 
ka: Klimczak (Sokół) — Foxlański I 
(Wartą), w. półśrednia: Arski (Warta) 
Wolski II (Pol.), w. półciężka: Wystrach 
(Gedanja) — Wiśniewski (Warta), w. 
ciężka: Wocka (BKS) — Stibbe (Union) 


+ 


wielkiej nieuczciwości sportowej, a zaťa į Konarzewski (IKP) — Tomaszewski 


zem gwożdziem do trumny | tak już do- 
szczętnie skompromitowanego 
ligowego.“ 


ustroju 


Warta.. 


OUIET ESAE, TERORY EFE WADZE. SEE HE EE ESEE EEE 


Kto zdobedzie puhar Burzy? 


Burza zvy 

| TUR 

Dalsze zawody turniejowe o puhar 

PKS Burza i Prezesa p. T. Zobla, odby- 

ty się ubiegłej niedziell w godzinach 

PDA na boisku TQ. So- 
oła 


Przedmecz przyniósł nadspodziewa- 


ne zwycięstwo ambitnemu TUR-owi w | ku 


stosunku 4:2, do połowy 3:2. 

Drużyna Sokoła zawiodła w zupeł- 
ności, grając przez cały czas bez myśli 
przewodniej. Drużyna Tur-u wykazała 
niewidzianą u niej dotychczas ambicję i 
chęć do walki. Zwycięstwo przypadło 
drużynie robotniczej zasłużenie. Sędzio 
wał p. Laufer. 

. Główny mecz między drużynami Ma 
kabi (Łódź) i PKS Burza przyspożył 
dość licznej publiczności sporo emocji. 

Drużyna Makabi wystąpiła bez Hu- 
meca, duszy drużyny, Burza natomiast 
w zmienionym, odmłodzonym składzie, 
który przedstawiał się następująco: — 
bramkarz Hermel, Galer, Wildeman, Le 
fler, Otto, Heineman, Rainhołd, Rau- 
chert, Rost. Bauer, Mantaj. 


cieżm Piitniclccstbi 3:2 (3:8). — 
ije Soki 4:2 (3:2) | 


Pierwsza część zawodów upływa 
pod silną przewagą miejscowych dla 
których bramki strzelili: w 5 minucie 
Rost z ładnego podania prawoskrzydło- 
wego Mantaja, w 15 | 25 minucie Bauet, 
który był najlepszym strzelcem w ata- * 


1. > 
Dla białoniebieskich jedyną bramkę 
w 1-ej połowie uzyskuje lewoskrzydło- 
wy, umiejętnie wykorzystując błąd 
bramkarza Burzy; który wypuścił piłkę 
z rąk. 4-ej bramki dla miejscowych z po 
wodu spalonego sędzia nie uznał. -` 

Druga połowa przynosi grę Wwyrów- 
nana, przyczem zawodnicy: Burzy, któ- 
rzy długi czas nie brali udziału. w zawo- 
dach wyraźnie spůchii. Drugą bramkę 
dla łodzian tuż przed końcem sfrzela 
prawy łącznik. 

Drużyna Makabi grała ladnie kombi 
nacyjnie, zawodziła jednak całkowicie 
pod bramką, co jest największą bolącz- 
ką tego zespołu. 
Zawody prowadził 


ku zadowoleniu 
obu stron p. Otto. „A 
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Ostatnia 
YUMAO. 
Koblety australijskie 


rozpoczęły nieubłaganą walkę 
z komunizmem 
Sydney, 14 października. ' 


Kobiety australijskie prowadzą ostrą 
walkę z komunizmem, który w ostat- 
nich czasach przybiera zastraszające 
rozmiary w Australji, 

Demonstracyjne zebranie wszystkich 
zrzeszeń kobiecych organizacji, które 
odbyło się w sali rady miejskiej uchwa- 
lifo rezolucję, potępiajacą komunizm. ja- 
ko czołowego wroga Federacji, oświad- 
czając, że jeżeli państwo nie zniszczy 
komunizmu, to komunizm zniszczy pań- 
stwo. 

. Uchwalono pozatem rezolucję doma- 
gającą się deportacji komunistów, niedo 
puszczenia ich do urzędów, pozbawie- 
nia obywatelstwa, zamknięcia prasy ko 
munistycznej oraz oczyszczenia szkół z 
komunistycznego elementu. 

Rezolucia nawołuje rząd federalny 1 
rządy stanowe do politycznego i gospo- 
darczego bojkotu Rosji sowieckiej. 

Podczas wiecu doszło do zamieszek. 
Policja wyprowadziła 6 protestujących 
komunistek, trzy zaś aresztowała za mą 
cenie pokoju i bijatykę. 


Król rumuński 


wyjeżdża do Paryża 
Bukareszt, 14 października. 
(Telegram własny) 

(t) Pisma rumuńskie donosza, iż król 
rumuński Karol uda s'ę w najbliższym 
czasie do Paryża. Podróż ta, która ma 
rzekomo nosić charakter nieoficjalny, 
ma na celu sfinalizowanie wielkiej tran- 
ząkcji pożyczkowej, w sprawie której 
tocza się już rokowan:a. 


Leśniczy 


zamordował robotnika i zrabował 
mu... 15 fenigów 
Berlin, 14 października. 
(Telegram własny). 

(t) W lesie w pobliżu miejscowości 
Ochsenfort leśniczy zamordował robot- 
nika w celu rabunkowym. 

Leśniczy oddał do robotnika kilka 
strzałów rewolwerowych, kładąc go 
trupem na miejscu. 

Przy zamordowanym znalazł on jed! 
nak tylko 15 fenigów. Morderca zbiegł i 
ukrywa się w lasach. 


Nad reformą kalendarza 


obraduje Liga narodów 


Genewa, 14 października. 
(Telegram własny), 

(© Dzisiaj rozpoczęły się obrady ge- 
neralnej komisji Ligi narodów, nad refor 
mą kalendarza. W konferencji biorą u- 
dział przedstawiciele 40 państw. 

Do Ligi narodów wpłynęło około 20 
protestów przeciwko wprowadzeniu ka 
lendarża o 13 miesiącach. 


złodziej 


Inkasował należności za dorłaty 
kolejowe a 


Berlin, 14 października. 
(Telegram własny), 

(t) W pociągu na linji Kolonja — Ber- 
lin uwijal się wczoraj kolejarz, który in- 
kasowa? nieprawnie dopłaty do biletów. 

Stużba kolejowa zatrzymała owego 
tajemniczego. konduktora, którym okazał 
się złodziej Stahl z Berlina. | 

Gdy zatrzymano poc'ąg zdołał on jed 
nak zbiec, korzystając z ciemności. | 


po 
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$ A przed kilku laty fantazje stała się rze 
W jednym z tygodników humorystycz nych, w.roku-1868, ukazała się dowcip- | czywistością i dziś sport kołowy stał 
na ilustracja, przedstawiająca środek lo komocji przyszłości, połączony z ćwi- się jednym z najbardziej rozpuwszech- 
czeniami sportowemi. Wówczas uważa no rysunek ten za nieziszczalną fantazję I nionych. 
[RZ Zza M RY m m e Sr] 


Asitacja wyborcza w Anślji $emsacujny proces 
mw Lubece 


eż 
e 


'W Lubece (Niemcy) rozpoczał słę wiel 
ki proces przeciwko trzem lekarzom 1 
jednej pracownicy laboratorium -nitcjs= 
kiego, oskarżonym o spowodowanie 
śmierci kilkunastu i clężką chorobę kil- 
kudziesięciu noworodków. przez szcze- 
pienie im przeciwgruźłi czego: prepara: 
tu Calmetta. Zdjęcie nasze przedstaw ła 
dwuch głównych oskarżonych, prot. dr. 


Walka wyborcza w Anglii już się.rozpo częła ł prowadzona jest enerqicznie Deyke (z lewej) dyrektora szy'tała w 

przez wszystkie stronnictwa. Ilustracja nasza -wskazuje agiłacyjne plakaty Lubece i prof. dr. Klotza (z prawej) 

wyborcze partji konserwatywnej. Głoszą one (z lewej ku prawej): „Mio 

dzież musi uzyskać opiekę", „Należy zabronić przywozu obcych towarów”, 

„Jedność i ład w kraju przyniesie tyłko rząd narodowy“, Wybieraicie rząd 

narodowy i. dajcle farmerom prace“ i „Chcesz zapewnić przyszłość mlodzie- 
ży, głosuj na konserwatystów". 


dazone w JRonachiurmn 


głównego lekarza szpitala dziecięcego 
w Lubece. 


Emiczenia 


Policja wiedeńska aresztowała nieiahle 
go Sylwestra, Matuszkę, podejrzanego 
o dokonanie zamachów kolcjawych nad 
Jiitehorg I pod Bia Torbagy. Prowadzo- 
ne śledztwo już dawno wykazało łącz= 
ność Matuszki z zamachem, dopiero te 
SB) raz jednak podejrzenia potw erdziły się 
W Monachium odbyły słę wielkie ćwłczenia i pokazy przeciwgazowe, w któ w całej rozciągłości. lustracja nasza 
rych wzieło udział woisko, straż ognio wa, kolumny sanitarne i ochotnicy z po- przedstawia Matuszką (X) w chwili 
śród ludności cywilnej. | aresztowania. 


SO OWIEC: Biuro dzennków Józef Hlawski, ul, 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; Biuro: 
Maja nr, 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W, Krzeptowsk ego: GDYNIA, ulica 
Z: Złota nr. 14; RADOM: A, Eifer, ul, Żeromskiego 25, tel, 2-15; KIELCE; ulica 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr, 3, 


lincenty Szczepaniak, ul, Piastowska 9 tel, 7-17; 


Marji nr. 31, tel 4-48; 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel, 40; 

g=u W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltył: 
| Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne; za słowo 15 UT 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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